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1. P r z y p o w i e ś c i  n a  m i e s i ą c  M a j .  
D n ia  13go  Ś . Tomasza,

Na święty Tomasz — Już wiesz co innsa.
D n ia  15*70 S. Zofii.

Święta Zofija —  K łosy  wywija.
D nia  10go  Ś. Jana Nepomucena.

Na Jana Nepomucena — Wiude ui a jest zboża 
cena.

2. ŻYW O TA' 1 S P R A W Y  
Ś w i ę t y c h  P a ń s k i c h  w M a j u .  

D nia  10go  ś .  Jana Nepom ucena.
K ról Wacław woła Jana i gładkiemi stówy 

Bada, co na spowiedzi słyszał od królowej? 
Święty Kapłan odrzooze: ,,lż za skarby świata, 
Nie zhańbi ssę przez niego spowiednicza krata!'1 
Gdy męki nie pom ogły , K ró l  ku swej niesławie, 
Rozkazał jnna w nocy  utopić w Mołdawie.

D n ia  \lgo  Ś. Feliksa czyli Szczęsnego.
Z ojca i matki świętych syn Szczęsny się rodzi, 

Gdziekolwiek Szczęsny stąpi) szczęście za nim
chodzi,

Choć ubogi kapucyn, przecież tak bogaty’ ,
Ze jałmużnę roznosi od chaty do chaty.

3. ROCZN ICE H IS T O R Y C Z N E  w M AJU.
10. 1383, K rólow a Jadwiga wyprawia się do W ę ­

gier.
11. 16G1, Stefan Czarniecki otrzymuje starostwo

Tykocin a  i Białegostoku.
12. 1159, Śmierć W ładysława II.
13. 1418, Papież Marcin Y. mianuje \Yiadystawa

Jag;etłę zastępcą swoim w Polsoe. .
14. 1770, Konfederacja Barska ogtasza bezkró­

lewie.
15. 1604, Wjazd uroczysty Jana Kaźmierza do

W ilntl.
16. 1426, Urodzonie Kazimierza Jagielończyka.
17. 1573, H enryk W alezy ogłoszony Królem.

Co słychać w świecie. 

EUROPA I IA A E K RAJE.

R O S J A .

do obrzydłego zakopconego więzienia, w którym 
każdy wyziera szparą w przestrachu, co jutro się 
a nim stać może. Główne gazety zwiększają jesz­
cze ten przestrach wychodząc ustawicznie z żało­
bną obwódką.

Najnowszy manifest niliilistów nie pozwala- 
an' wątpić, ie  przez to, iż car potwierdził a możo i 
rozkazał wydać ostatni w yrok  i na niewiasty, 
czeka go niehybny napad na jego  życie.

Okropna ta scena nie uśpiła ich ale wyrodziln 
raczej tę żądzę, żo w osobie cara widzą niezno­
śną hydrę tyranii, której członek po członku by 
wyrywali dopóki jej nie uśmiercą. —  Manifest ten 
brzmi mniej więOcj tak: '

„Sądząc z ostatniego w yroku  i spełnionych 
kar śmierci, widzimy jasno, te  najwyższa władza 
ucieka się do kata. Niechże więc i tak będzie. 
Komitet wyrzeka się więc wszelkich zapatry-wań 
się na politykę carską ! caratu, lecz zapewnia1, iż 
wszelka wsteczna polityka sprowadzić musi g o r ­
sze następstwa, aniżeli to któremi 13. marzec cały 
świat przeraził.“  Jest te straszna groźba, a po­
nieważ nihiliści, jak to już dowiedli, są ludźmi 
czynu a nie próżnych pogróżek, to też i*e prze­
staną pewnio prędzej swych zamachó w dopóki nie 
złożą caratu do grobu. Nihiliści wzywają wszy­
stkich do walki na zruceoie niewoli.

Unia 10. kwietnia rozpoczęta się wysełka ska­
zańców na Sybir pi zez Moskwę. Liczba tych nie­
szczęśliwych wyrzosi 12,200 osób.

Prześl»(k>wanic izraelitów szeray się po wielu 
miejscach. Do Smoli Korauimi wystano 2 bata­
liony wojska ku ich obronie. W  Umnnii i Sytyr.ie 
poóeęło prześladowanie ju ż  nu dobre kiełkować ale 
energieenenn środicami bezpieczeństwa zostało
powstrzymane.

n
W  Elżbiet ogrodzie zostało przy sponiewiera­

niu żydów 200 esób ranionych. Po tpm krawata 
odbywtiją ustawiczną straż prt ulicach, oddziały 
kawalerji i piechoty. Sto domów żydo wsie ich tak 
zrujnowano, że tylko gole ściany i dachy pozo- 
zoatały.

|| Z Rosji przeszły wiadomości przez Kruków, 
fce Belweder, pałac królowski w Warszawie, ma 
być urządzony na dłuższy pobyt cara. Jeżeli 
wiadomość ta mieści w sobie nieco prawdy, to 
widać 4e (.ar i jego  otoczenie p rze b u d z i  do tego 
przekonania, iż pomiędzy nieszczęśliwymi i udrę­
czonymi, ale ucywilizowanymi i wspaniałomy­
ślnymi Polakami znajdzio car spokój i wolny od­
dech. Oby to powietrze Polski i szlachetność jaj 
dzieci chciały przoniknąć monogolskie usposobie­
nie cara, przeistoczyć go z azyatyka na europej­
czyka, wlać w niego serce ludekio i uczucie mi­
łości bratniej oraz bliźniego, a skłonić go do 
postępowych, ludzkich reform, tak w Polsce juk w 
Rosji, pawnoby mu i nihiliści przebaczyli, i mógł­
by oczekywać spokojnie ludzkiej śmierci bez 
obawd na miny i granaty, któremi, zbrodniarze 
do zbrodni pędzeni, zbrodniarzy z urodzenia i na- 
wyknietiiu ścigają. —

U Z arosztowanych w Petersburgu 183 osób 
podejrzanych o nihilizm zatrzymano tylko 35 w 
więzieniu. Z dawniej aresztowanych obcokra- 
jów ćów  wydalono okrętem „N ow ogrod “  350 osób, 
z któremi tenże okręt) pnzepłynąt przez cieśn nę 
Bosforu do Saelialina. —

Podług depesz jaklie dochodzą przez Berlin, 
to w Rosji coraz duszniejsze powietrze wieje. Car 
zamknięty w G&czynie jak żółw  w skorupie i 
oprzęiony strażą jak pająk pajęczyną, a przecież 
nlchiliści, któryebby jak muchy chciał wszyst­
kich pochwytać, naigrawają się z niego. C zyn­
ność ich nietylko że ^ie ustała ale owszem roz­
wijają ją tym silniej im więcej ofiar z łona ich w y ­
drze. Sypią man festa za manifestami, które go 
i przez te sieci otoczenia dochodzą, zawierając 
ju ż  to przestrogi, już to napomnienio, już groźby. 
Słowem cała polityczna i społeczna atmosfera cu­
chnie jakby tlenem wulkanu i każe się spodzie­
wać nowego wybuchu z krateru wulkanu najakim 
R ° sjaatoi. Cały Petersburg, owa stolica potę­
żnych białych carów jakby zaewędzona cierpi na

—  Wielkiego księcia Mikołaja wy  wieziono do 
fortecy Dynaburga. Okropne miało być poże­
gnanie jego  7. matką swoją, która jest pewną, że 
go już nigdy więcej oglądać nie będzie,

II Nihiliści wysłali podobno jednego dele­
gata do cara, który  mu wynurzył warunki, pod 
jakimi chcą zaprzestać swoich zamachów. Car go 
spokojnie wysłuchał a potem kazał go aresztować. 
—  Na upartego trundno lekarstwo znaieść. 
Wszechwładny biały car nie pójdzie za głos- m 
ani sumienia ani ludu. —

|| W Petersburgu pojawia się podobno dą­
żność, która ma na celu wnioski o zniesienie u- 
blioznej kary śmierci. Przyuresztowano tai .że 
jednego człowieka który rozdawał po pracowui-oh 
fabryk żelaznych i iaolejowych rewolucyjne c ie-

Takiego porównaćby można ze Sciolą k tóry  na 
nieustraszoność swoię w łoży ł rękę w ogień na 
zotleniusię w oczach tyrana, żo się ani sądu, ani 
wyroku, ni też śmierci nie lęka.

—  Gubernator Moskwy zaostózyl instrukcje 
dozorcom dosnów, podług których nie może żaden 
człowiek byo przyjętym do oberży, bez wiedzy 
policji. —

w paź •

nieznośny ból głowy’ * ^ciśnienia serca, podobna! z wy i przylepiał takowe po publicznych miejscach.

|| W  rosyjskich nadbałtyckich prowincjach 
panuje wielkie wzburzenie umysłów pomiędzy 
wieśniakami. — Chcą oni tę ziemię, którą d o ­
tychczas dzierżawią, mieć na własność. W  wielu 
okolicach w Estonii nic chcieli niektórzy pasto­
rzy luterscy odbierać przysięgi od lodu na wier­
ność carowi, a w wielu okolicach czynili to ze 
wstrętem. Gazety miejscowo nozpisują się, że 
rząd nie jest zdolnym starać się o dobrobyt kraju
i ubolewają nad tein, t e  dawniejszy pomysł oder­
wania Estonii od Itosji nie znalazł poparcia. W  
Dorpacie, mieście akademickiem, rozrzucano pla­
katy wzywające lud, ażeby nie wykonywać przy 
sięgi pierwej, dopóki Car nic nada praw w łaś mości 
równych ludowi w innych częściach Rosji. W z y ­
wają lud do jedności i izgodnogo działania, ale bez 
zakłóceuia spokoju publicznego. W  WinJau w 
Kmlandji wydano ogłoszenie, ażeby lud nie skła­
dni przysięgi przed urzędnikami rosyjskiomi, ale 
tylko przed urzędnikami gminnemi, bo nie powi­
nien być nadal oszukiwanymi poniewieranym jak 
psy — Powstają na szlachtę głosząc, żo ta po­
winna zniknąć z ich ziemi jalc śnieg przed u io- 
sennem powietrzom. Odezwy to były porozle- 
piane w gminnym narzeczu z tern zagrożeniem, że 
niewolno ich zrywać jiod karą śmierci.

|| Podług ostatnich wiadomości z. Peters­
burga, to w skutek areszowania wielkiego księcia 
Konstantego pojawiają się nihilistyczne dążności 
pomiędzy majtkami nu rosyjskiej flocio, którzy 
stoją w związku z nihilistami w Odosie. Nihiliści 
wydali także odezwę do wojska, która rozeszta 
się w bardzo licznych ercernplarzach po Peters­
burgu. W  odezwie tej porównują zasady samo­
rządu rosyjskiego ze zwierzęciem które się już 
przeżyło, zostało wzgardzone i opuszczone pi zez 
wszystkich. W  końcu wzywają wojsko ażeby 
podniosło broń i zruciło tyrana z tronu.

N I E M C Y  P O  i. N O C N E .

i wniósł żeby reichstog zbierał się eorok 
dzielniku. Bismarck nio zgadza się z tam i 
twierdzi żo przez to ucierpiałoby stanowisko mi­
nistrów i prawa cesarskie. Przyszłych wyborów, 
których się rcichstag obawia, on się me obawia, 
gdyż twiewJzi, że narodowi już) się sprzy krzyła 
polityka partymlna. —

A  U S T R JA .

Wiedeń. Nietylko miasto ale i całyr kraj za­
jęty jest myślą wysokiego ślubu następcy tronu z 
belgijską księżniczniczką Stefanią który się od- 
byt 10go Maja. Cale miasto przystrojono jak naj­
okazalej w chorągwie, wieńce, kwiaty', transpar- 
renta i w przyrządy ilmninacyjne. Największy 
ruch panuje na ulicy' do Teresianum gmachu za­
kładu szlacheckiego, gdzie na dziedzińcu gmachu 
burmistrz powitał przybywującą narzeczoną. Na 
około tego dziedzińca powystawiano galerje dla 
wysokich gości. Most Elżbiety, przez który po­
tem wysoka dostojniczka pojedzie, najpięknięjszy 
n.ost we Wiedniu upiększono gorlandami kw ia­
tów z wieńcami, a chodniki piosze zamieniono w 
grzęd}- kwiatów, by' im nadać podobieństwo do 
rzeczywistego ogrodu. —  Po obydwu stronach 
na moście po każdej stronie stanie 150 panien w 
biel! które słać będą rózatni drogę przejeżdżają­
cej. —  Cały- Wiedeń gośćmi krwi książęcej, 
szlachtą i mieszkańcami z okolicy literalnie prze­
pełniony'. —  W  pałacu cesarskim zamieszkują 
Ultoo królestwo belgijskie, i książę pruski W i l ­
helm, serdeczny przyjaciel młodego pana. Inni 
książęta zajęli mieszkania po hotelach

A N G L I A -

R erlin. Na debatach w rciclmtagu niemie­
ckim straszą się nawzajem jak dzieci sóraszkiom. 
Przy obradach nsd podatkiem od budynków, a 
mianowicie przy kwestji o ustanowienie umiarko­
wanego stałego podatku od gmachów' w których 
cesarscy' urzędnicy tnięszkają, wystąpił naprze­
ciw temu R e k to r .  Bismarck zaś rozgniewany 
odpowiedział, że kiedy tak to on na przysełem 
następnem zebraniu postawi wniosek, ażeby sie- 
dzibapruskiego rządu i związku niemieckiego zo 
stała przeniesioną do innego miasta, któro okaże 
więcej względów naprzeciw rządowi i urzędnikom, 
a wtenczas przekonają się berlinożycy co Berbn 
straci. W cztery dni potem kiedy się spodzie­
wano przedłożenia projektu prawnego do wybu­
dowania n ow ego gmachu pailamcntarnego na 
placu królew-skim, dowiedziano suę żc B smaick 
kazał go od łożyć  na później. Dalej że N>emey w 
strach i wiele gazoi daje mocną wiarę temu, że to 
zakrawa na istotne przeniosienie owych wysokich 
siedzib Z czego wywodzi się ta prawda, że Bis­
marck szuhni.jstruje w tych Niemczech jak pomię­
dzy żaozkami elomenbarnemi, to palcem kiwnie, to 
trzcinką pogrozi i wnot za uszyT targać i po ple­
cach trzepać się ośmieli. Wszakże z tych stit:- 
chów na łachów niepowinny' N iem cy umierać, 
boć przecież ani Wiluś ani następca tronu, ni też 
berlinezycy i ( ale Brusy n iedozwoliłyby na to, 
boby im się zdawało, żo z przeniesieniem tej ich 
arki przyrmierza kohencolernskiego mnie icli cala 
potęga. —

W  Reichstagu w Berlinie we względzie za­
prowadzenia dwuletniej nerjody' budtlżetowej i o 
czteroletnią perjodę wyboru do reichstugu zapro­
ponował wydział, który’  wziął kwestją tę pod 
rozwagę, ażeby pi*awa takiego nie przyjmować,

Lonfllyn. Z pewnego źródła doszła wiado­
mość do gazety „Daily’ N ew s" ż*e ten książę,, 
prawdopodobnie Bismarck, który' poważył się 
użyć wpływu na Anglią, ażeby wzięła udział w 
konferencji nad obostrzeniem prawa na królobój 
ców, doznał nieprzyjemnego zawodu. Anglia b o ­
wiem łącznie z Francją nie myślą podobno sta­
wać w obronie znienawidzonych rządów, ani 
przyjmować odpowiedzialności za skutki zniena­
widzenia. —

Dublin. Do Ligi włościańskiej nadeszły 
wiadomości z Paryża, że Irlandczycy' ze wsząd, a 
mianowicie z Ameryki zachęcają swych ziomkow 
w Irlandji ażeby nie ustuwmli w rozpoczętej pnący, 
i żeby się nie wdawali w żadną ugodę z wlaścicie
latni gruntów. —

Dillona, głośnego agitatora L ig i  przymresz- 
towano, a w skutek tego podniesiono na nowo ty’tn 
ostrzejszy opór naprzeciw prawu przymusowemu. 
W  odezwie, którą wydał Justin McGartby wrz y wa 
dzierżawców ażeby wygnali dziedziców z ich wła­
sności tak jak dzierżawcy wyganiają dzierżawców 
z dzierzaw.

H Prze»ciw M ostowi, redaktorowi „Presee11 
wytoczono proces o podburzania do mordu.

F R A N C I  A .

W spitiwie wojny z Krumris.tini stoją Francja 
z Tuicją  w uporze naprzeciw' sobie Turcja nie 
dozwala przekroczenia granicy' tanel.anskiej i 
groei Beyowi, nad którem ma zwieizehność zło­
żeniem go z tronu. Francja zaś nie zważa na to 
i nie chce uznać zwierzchności Turcji nad Tuni­
sem, granice już przeszła i bitwy’ się toczą. Fort 
Dżedżid zajał jenerał L ogerct bez strzału, a K e f  
się poddał, kiedy’  miano rozpocząć nań walkę. 
Jenerał Ritter wypędził Krumrysów z Domebelli 
i Hadeli, tuk samo jenerał Yincendon stoczył 
kilka utarczek z Krumrysami i zajął mocną p o ­
zycją  na wzgórzach. Wszyscy’ Ci jenerałowie 
zmierzają ku poiączeniu się z sobą ażeby’ potem 
uderzyć na Tunis. W szeregach Krum rysów 
dają Bię spostrzegać żołnierze tunetuńscy; co- 
Francją pcha tym więcej do wojny naprzeciw ttl- 
netańczy’ kon i przeprowadzi niezawodnie swój 
plan objęcia zwierzchnictwa nad Tunisem, albo­
wiem Turcja z loża choroby' powstać nie może, a 
Rosja, chcąc »ie chcąc, jakkolwiek w tej kwestji 
sprzymierzona z Turcją ma sama z eobą uż za 
wiele do czymienia. —
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W  C Z O K A J  .
P O W IE Ś Ć  P O L S K A .

Ciąg dalszy.
Na tem stanęło między nimi, że so­

bie wzajemne słowo dali, nic potajemnie 
wielkiej wagi nie postanowić, bez uwia­
domienia jeden drugiego. —  R ozw ód w 
ich braterstwie, ślad zawstydzenia za so ­
bą zostawiał —  nie był on ofiarą, ani za 
sługą, ani przymuszeni, lecz zwycięstwem 
miłości nad przyjaźnią.

Pożegnali się w H o f  na komorze, i 
każdy pojechał w inną stronę. Zygmunt 
we dwa dni znów napisał do Pani I le n -  
rykowej list obszerny, peieu ognia, rozczu­
lający rzewnością, w  którym się wylewała 
ufność i bo-jaźń, gotow ość poświęcenia się 
zupełnego, uwielbienie dla matki, miłość 
namiętna dla córki, wspomnienie każde­
go  duia pobytu w Dreźnie, nieutulony żal 
rozstania, wszystko w nitn było, prócz 
rezygnacyi, bo je j  też nie było  w sercu 
piszącego, —  owszem chciał dowieść, że 
się nie zrzeka nadziei-, że nią żyje, że bez 
niej ż ) ć  by nie m ógł i nie chciał.

Trzy dni później pisał już z Monach 
jutn, że zastał list od matki, po którym 
spodziewa się jej przybycia za tydzień, że 
nazajutrz po jeg o  przyjeździe W ładysław 
B   w tej samej stanął oberży: i do ­
brze się stało ze wszech miar, j bo mnie 
m etylko pooieszyć i zabawić usiłuje, ale 
jeszcze pielęgnuje. Slaby jestem stryjen­
ko; trzeba się by ło  tego spodziewać po 
tak gwattowuem wzruszeniu; —  i może 

' t o  szaleństwo; co  powiem, ale się (Choro­
bą cieszę, bo jeżeli Marja odrzuci moją 
miłość, pewnie łatwiej przyjdzie mi umie 
rać; a jeże li  nią nie wzgardzi, to w yzdro­
wieję choćbym  był na łożu śrnierteltiem. 
A ch! zapominam o biednej mojej matce! 
—  ona mi ż y ć  każe dla siebie, choćby i 
bez szczęścia.

Przeciwnie Zdzisław nic iłie pisał; 
jest w charakterach namiętnych i szla­
chetnych pewien stopień godności polącao 
nej z taką tkliwością, że milczenie staje 
się niezbędną, nieprzebytą koniecznością; 
takie milczenie jest  męką, —- a przecież 
niepokonana cierpieniem siła, wzbrania 
prośby, uskarzenia; nawet przypominania, 
się. Zdzisław strapiony, trwożący się i 
zbolały', niemniej był hardymi i sumien­
nym . W  przybofnności Zygmunta dobijał 
się o przychylność Marji, wałczył z utai 
otwarcie o każde wejrzenie słowo; nie u- 
tracił jednei sposobności (choć z nieśmia­
łością prawdziwej m.łości,) aby na nią pa­
trzeć, do niej przemówić, teraz daleko od 
przyjaciela, wiedząc że rozkochany i smu 
tny, i jak 011 niepewny, wszystko m u się 
podejściem zdawało, co tylko przedsiębrać 
zamyślał na swą korzyść. K rom  tego 
wrażenia jeszcze czuł wstręt do pisania, 
bo  się lękał namiętnej wym owy serca swe­
go, mogącej zmewalać upojeniem wdzię­
czności, lub uwodzącej litości, przychyl­
ność serca niewinnego, —  011 chciał mi­
łości, —  ale nie ułudą, nie zwodniczą po­
nętą zyskanej, tylko prawdziwej, g ł ę b o ­
kiej, silniejszej o 1 czasu, od okoliczności; 
od świata. W zajemność Marji była w m y ­
śli jeg o  szczytem pomy ślności. Wahanie 
się jej między nim i Zygmuntem, oburza­
ło  go i wpajało chwilami to w gniew gwat 
towny, to w rozżalenie bez granic.

dała była Pani Henrykowa prośbę o prze 
l in ien ie  paszportu na  0 miesięcy; pra­
gnąc zimę w Dreźnie przepędzić, a na 
wiosnę powtórzyć kuraogą swoją w Ma- 
rienbadzie. A le ten sam nieprzyjazny 
wiatr co srogą zamiecią w ygnał młodzień­
ców  za granicę Saxonii, zapędził ją  z cór­
ką do Warszawy. Przyszła odmowa Wy­
raźna w 10 dni po odjeździe obudwuch
R  ; a że paszport już się był p l  4
tygodni skończył, me by ło  czego innego 
wyglądać, tylko wybierać się w d r o g ę . 
Wprzódy pani Henrykowa napisała do 
synowców męża, stosownie do rady G e ­
nerała Kniaziewicza, oznajmując każdemu 
osobno, w tych samych prawie słowach: 
że ojciec Marji zastrzegł w testamencie 
nie konieczny wąrunek, ale usilną prośbę 
żeby córka, zgodnie z skłonnością serca i 
za zezwoleniem matki rękę swoją tylko w 
tym razie innemu oddała, je ż e b b y  s ę ża­
den z obydw óch  kuzynów, nie starał o jej 
przywiązanie, lub go nie uzyskał. D łu­
go pr„ed śmiercią było marzeniem ulubio- 
nem troskliwego ojca, powierzyć s-zczęicie 
jedynaczki swojej któremu z ukochanych 
synowców. Przeznaczał żonie zięcia przy­
chylnego i dobrego, starannego Pana, z o ­
stawić w obszernych włościach swoich. —  
Prócz szacunkiem i przychylnością w zbu­
dzonego zaufania, które dowodnie osta­
tnią wolą okazywał stryj Zdzisławowi i 
Zygmuntowi, jeszcze mu było  powodem 
do wyrażenia jej, dostrzeżenie rozwijają­
cej się skłonności obudw óch  'do Marji. 
Prosił ich i zaklinał, aby wybór córki nie 
był przyczyną niezgody między nimi, za­
pewniając, że co najwięcej go  ujęło w 
nich, to zasady wiary i wzajemna przy ­
jaźń stała. Pani Henrykowa zaś wypisu­
jąc te słowa z testamentu męża te życzę 
nia, 'i swojej strony tyle dodawała: Zdaje 
mi się: że dziecinny wasz pociąg ku Ma­
ryni, przeistoczył się w prawdziwe uczu- 
oie; jej serce dotąd niechce wyrzec w y b o ­
ru między Wami. —  Ja Was obudwu ko 
cham jak zięciów, raczej jak  synów  wła­
snych. Spuśćmy się więc na Opatrzność, 
że nam da znak oczywistej woli i czekaj­
my go  w pokorze, cierpliwości i rozm y­
ślaniu. —  Jak mój mąż ostatnią swoją 
wolę pisał, już  Warszawa była w ręku 
Moskali, ależ nikt nie wiedział w te ły ,  ja­
kie na pozór nieprzelamane zapory po­
stawione będą między krajem a emigfti- 
cyą polską. —  Co was zaspokoić powinno 
że Marja jeżeli się w a h a 1 dotąd w w ybo­
rze, to niezachwiane ma postanowienie 
jednego  ze dwóch poślubić. Modlić się 
będziemy, aby nas Pan B óg  natchnął i 
nauczył, jak postąpić sobie mamy dalej, 
żeby  mogło się ziścić życzenie ojca Marji 
życzenie serc naszych.

G dy Zdzisław list stryjenki odebrał, 
zwiększył się jego smutek, i coraz c i e ­
mniej zachmurzała mu sic przyszłość. Czul 
dobrze, żc w takiem oczekiwaniu zużyje 
silę duszy, straci smak i na wy Dnienie do 
pracy, rozwinie żagle namiętności. Chciał 
w porcie bezpiecznym wyglądać skinienia 
szczęścia, lub ciosu niszczącego nazawsze 
nadzieje. Zwrócił oczy ku samotności 
świętej; iaw no ju ż  nie raz miał zamiar 
odwiedzić schronienie kartuzów w G r . -  
Chartreuse. Teraz mu się zachciało szu ­
kać sposzyaku w gronie milczących sług 
Bożych, zrzekających się wszelkiej m iło ­
ści ziemskiej, tryumfujących w  cichości, 
pokorze i modlitwie nad światem dumnym 
i głośnym. Zachciało mu się tam czekać 
na wyrok kochanki, gdzie już  tylko cze­
kają śmierci. Kiedy mądrość niebieska u

czesnych, jeg o  może ochroni od rozF«.^y  
lub w szczęściu pokorą wzmocni i  uzacni.

Trzy tygodnie potrzebował (czasu, a -  
by  zrobić rodzaj inżynierskiego w ypraco­
wania, które w odpowiedzi na ofiarowane 
mu posady w Am eryce przez rząd fran - 
cuzki, puzesółał jak o  plan w aru nk ow y;za ­
strzegając sobie rok cały  na zdecydow a­
nie się przyjęcia lub odrzucenia miejsca. 
Gdy wykończył z niemałym przymusem za­
daną rozsądkiem obowiązkową robotę; zo ­
stawiwszy swój adres tylko na poczcie, 
nikomu o sobie nie donosząc i nie n ló -

cliam cię Mamo, ale ta miłość szalona ro ­
bi mnie nieszczęśliwym nawet przy tobie 
ułożyła sobie Pani Janowa pisać naza­
jutrz list do bratowej, błagając przynaj­
mniej o słowo nadziei, w  miejscu ostate­
cznego wyroku. List Pani Henrykowej 
właśnie nadszedł w tę porę. —- Drżący i 
pobladły czytał go Zygm unt w obec ma­
tki i Władysława, którzy ira siebie p o -  
glądałi: ona z bojaźłiwą trwożliwością, on 
z uśmiechem wyszydzenia i ciekawości. 
Podał im list i wyszedł z pokoju m ocno 
wzruszony. Przeczytali głośno, w  p rz y -

wiąc, wyjechał do Grenobli w posępnej chylnych słowach, ważne doniesienie o
porze zimowej. Stanął w Grande-Chart- 
reuse, i oświadczył chęć zwiedzenia kia 
sztoru i przypatrzenia się zgromadzenia 
przez niejaki czas. Prostota, wiara i u -  
saanowanie, które się objawiały w Zdzi­
sławie, zaleciły- go zaraz Przeorowi; smu­
tek i szlachetność dopom ogły  do ujęcia. 
Chciał należeć do ćwiczeń i karności re 
guły i podejmować z mnichami wszelkie 
roboty około  ziemi, i w  kilka dni po przy 
byciu raczej za brata niż za gościa by ł u- 
w a ża n y .

Chociaż w wielkiej liczbie, zakonnik 
każdy był istotnym pustelnikiem; bo jak  
jeden człowiek żyjący w nieładzie i zabu­
rzeniu namiętności, zawiera w sobie wrza 
v>ę wewnętrzną, jakby zgiełku tłumnej 
niesfornej gromady, tak przaciwnie tutaj 
przez spokój umysłu, złamanie woli i je ­
dność, objawia się cisza i samotność ser­
ca. Tam ukryty  Zdzisław w cieniu kla-

testamencie ojca Marji; ale z jakąż wspól­
ną radością przeczytali wyraźne zapewnie 
nie, że za nikogo innego nie pójdzie jak 
za jednego  z nich! że się waha w w y b o ­
rze! że czekać będą matka i córka n a ja -  
ki oczywisty  znak woli Panna Boga!

—  Teraz wygrana nieodbicie nasza, 
mogę Panią zaręczyć, —  rzekł W ładysław 
z źywosdią złośnika dopinającego dwoja­
kiego celu szkodzenia nienawistnemu i u- 
slużouia użytecznemu sobie; -—- jeżeli się 
państwo spuśoić choiecie na moje dobre 
chęci; jeżeli  użyjecie środków zaradczych 
które wam przedłożę, a przynajmniej nie 
będziecie się sprzeciwiać moim zabiegom, 
słowo daje naprzód i każdy dziś* zakład 
trzymam, że trzech miesięcy nie minie, 
a nasz Zygmuś będzie mężem Marji i Pa 
nem Rajów a i wszystkich.

Nic nieodpowiedziała pani Janowa, 
tylko m ocno obiedwie mu ręce ścisnęła i

sztornych murów, w uznaniu swojej w r o - , gh>wę pochyliła na zupełne przyzwolenie
dzonej dumy, porywczej zazdrości i tak 
samowładnie panującej miłości, w  zawsty- 
dzeuiu głębokiem, które w duszach sil­
nych działa jak  ogień oczyszczający; tw a  
żał na takie wielkie przykłady zuprzenia 
się świata 1 siebie, porównywał swoją nie 
godność z ich świętością, —  achJ cóż to 
walki stało przed nitn.

Inaczej stało w Monaohjuin. Pani 
Janowa nie posiadała się w uradowaniu 
swojem! po 4 latach niewidzenia, naeie-

X I .

Przed ślubem.
Przed wyjazdem panów R  pc- czy' go  pragnąć uwolnienia z więzów do

szyć się nie mogła swoim Zygmusiem; —  
znajdowała go  tak świetnym: nikogo po - 
dobnego dowcipem, pięknością, elegancją 
mowy i ułożenia, w całej Warszawie nie 
było. Któraż kobieta w świeoie m ogła­
by' się oprzeć jego miłości? A  jakże by 
zagasił, a przynajmniej zaćmił najznako­
mitszą młodzież Warszawską! rosła w py- 
chę macierzyńską a z nią zaślepienie w 
uprzedzeniach, upór i niecierpliwość w za 
mysłach, okropna boj-aźń nowego rozłącze­
nia z jedynakiem  swoim, coraz mocniej 
ją  zajmowały. —  Wyobrażała sobie uszczę­
śliwienie męża i jej tryumf, jeżeli go  /n a ­
gli do powrotu do Polski; i jak mu o b o ­
je  będą oddawać piękną włość ze ślicz­
nym pałacykiem: i momentu jednego, nie 
wątpiła, że Marja mu rękę swoją poda, z 
pociechą i chlubą całej rodziny. Ani po­
myślała, w samolubnej miłości do syna, 
o biednym Zdzisławie, jeszcze mniej o Ka 
ziinierzu i Jad wisi na Syberji. W  o tręt -  
wiemu i obojętności dla innych boleści, 
czuła tylko ile wycierpiała sama w sro- 
gieni rozdzieleniu i wystawiała sobie, że 
teraz nadchodziła epoka wynagrodzenia 
Zygmunta podjętych trosko w wygnania, 
a rodzicom tęsknoty' za nim. —  Wszyst­
ko ją  nagliło do powierzenia się w ięc  zu­
pełnego W ładysławowi: instynkt w zgo­
dzie z zaufaniem, doświadczenie jego  zrę­
czności i grzeczności. —  P o  kilku dniach 
gdy' po dziesiąty raz wymawiała czule sy­
nowi smutek i częste zadumanie, pomimo 
ich błogiego połączenia, i kiedy on po dzie­
siąty raz odpowiada! jej serdecznie: k o -

i obietnicę posłuszeństwa. A le  bo pani 
niewiesz że jedna jes t  tylko wszystkiemu 
przeszkoda, i tylko ja wiem, czem ją  mo­
żna przełamać i zniszczyć.

—  Czy pan chcesz m ów ić  o Zdzisiu? 
ależ pamiętaj że to symowiec mego męża 
że oni się kochają, i że zresztą to uczci­
wy uieoszacowany chłopak.

—  Pamiętaj o wszystkiem, ależ co 
pani Henrykowa woli; (przypuśćmy nawet, 
że jeden wart drugiego; co ja przeczę; bo 
sto razy milszy Zygmuś) cóż matka w o -  
lić powinna: czy oddać córkę mlodzieii - 
cowi, co jej o l  dzieciństwa wierność za­
chowuje, czy zakochanemu w innej k o ­
biecie!

—  Co mówisz panie Zdzisławie?
—  Mówię czegom pewny; Pan  Zdzi­

sław pomimo wysokich cnót, wyższej po­
bożności i najżywszej surowości zasad, za­
kochał się od dw óch Jat w pewnej pię­
kności bardzo wstawionej w Paryżu; u 
niej przesiadywał, do niej pisuje i la iwo 
u nóg swojej Włoszki zapomni o k u ' j u ­
ce, która się od razu nie poznała.na :zę- 
śoiu, pójśRa za tułacza i wy rzeczi u' 1. się 
dla niego nodziny, kraju i majątku —  bo 
011 jes t  uporu i dumy' niezwalezonej, za­
pewniam że nigdy ainnestji nie przyjmie-

—  A ch  ja k  lękam jsiężeby  jej Z / g  nuś 
nio porzucił.

—  Zostaw Pani feę rzecz mojej poży­
ją* ni i doświadczeniu, — jutro rano przyj­
dę się z nią naradzić, wskutek czego za­
raz działać zaczniemy. Dziś tylko należy 
wlać w niego przekonanie, że treść 1 stu 
Pani Henrykowej można wcale pomyślnie 
sobie tłumaczyć i zwolna później zwracać 
uwagę, że od niego zależeć będzie ten 
wyraźny i przeważający dow ód  woli 0 - 
patrzności, którego obie  panie wyglądają 
rzeczywistym uczynić.

Na cóż opowiadać słabego wolą a 
miłością pałającego Zygmunta szamota­
nie się w sidłach, zastawionych mu chy— 
trą przyjaźnią W ładysława i czułością ma­
tki.’ Znużenie trybem życia tułackiego,

Chas. Ć. M IL L M A N , No. 313 Gi*ove Str.

Na wiosnę i lato!
Milwaukee w Maju 1881.

Ninwjszem donoszę moim szanownym 
odbiorcom, i całej publiczności, że m ogę  im 
przedłożyć towary na Wimnę i Lato, i zwra­
cam szczególną uwagę na to, że odebrałem 
wielki zapas towaru. Mam wielki wybór

Wątpić należy czy gdzie indziej lepszy

Mam zawsze w zapasie najnowszą b ie-
piękności na suknie, ja k o  to: Gingas,* Canto- J liznę stołową, ręczniki i kołdry jako też reli- 
na, muślinów, arrnurów, sukienek, Ilennette, ' szki na pościel, bielone i niebiekme płótna, 
Kazhnierów i stawne Jamestownskie towary. | denimy i t. p.

Skład modmarski pełen najnowszych
onkach 
wstążki 

2>on-
'.zochy. Przy tem nie braknie u nas rozma­
itych parasolików, korsetów  pod nazwiskiem 
Sea, Julia, L a  Fantasie i Buckingham. Za­
opatrzyliśmy się również w ybór białych p ó ł  
koszulczy i koszul szyrtyngowych. Skład

kapeluszy i kepis przepełniliśmy szczególnie 
najmodniejszenii artykułami słom kowem i 
dla mężczyzn chtopcóio i dzieci. 
l * r o s x ę  n i e  p n e p o m u i e e ,  ż e e e u y  m o j e  

• u n j t a ń s * e .
Dziękując z* dotychczasową życzliwość 

1 zo. ufanie spodziewam się, iz odwiedzicie 
mnie na przekonanie, zanim pójdziecie gdzie 
indziej.

W szystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona się sam. —  R ęczym y za rze­
telna usługę i za najlepszy towar.

K O H I M  C Z E R W I Ń S K I  Sprzedawca.
C lias. C . M illin a n n  No. 313 . Groye Str. M ilw a u k e e  W is . 12 80
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podstępne szepty materyahiych w idoków 
objawiające się wnioskami na pozór czy- 
jsto-rozsądfiemi, szczerość upragnienia wza­
jem nego  widzfenia się z ojcem, m o ż e  i 
Zdzisława milczenie, torowały  w um yśle 
je g o  drogę, którą coraz dalej wdzierał 
się rozumowaniem zwsiązlem a nalegają­
cym  obrotny Władysław i błagająca ma­
tka. Oblężony Zygm unt najczęściej w 
tym przedmiocie rozprawiał, żćby  być 
od  nich pobitym; wkrótce też przestał 
spierać się z nimi.

Dalszy ciąg nastąpi.

Z--i 1)1

A K T A  M Ę C ZE Ń S K IE

Rok 1863— 1 8 6 4 .
przezBolesławitę.

Dalszy ciąg.

Koszutski Jan z Poznańskiego 
20 Kwietnia 1863 r. pod Brdo we m

■Kozarski Józef by ły  oficer wojsk P o l ­
skich rodem z Litwy. P o  32 latach tu- 
łactwa w czasie powstania przybył do 
kraju w interesie sprawy narodowej z a ­
chorował w7 Krakowie i wkrótce zmarł 
w szpitalu św. Łazarza 20 Stycznia 1803 
r. mająa lat 58

K ot kuro w si i —  mieszczanin z Rososza 
s łużył w oddziale Lew andowskiego jako 
dowódaca kosynierów? zmarł w skorek 
odniesionych ran dod Stawinem dnia 13 
Marca 1873 r,

Kotnowshi —  połogi niedaleko Mioha- 
J ow a  dnia 29 Lutego 1803 r.

Kowalewski Nikodem  służył w oddzia 
le Kierzgaiły poległ, jako olicer w bitwie 
pod Sieszolami w Wileńskiem dnia 30 
Kwietnia 1803 r.

Kowalewski Teodor rodem z Krakowa, 
s łu żył w piechocie, w skutek ran otrzy­
manych w bitwie pod Miechowem, zmarł 
10 Sierp. 1803 r.

Kowalski —  poległ w powiecie L i -  
pnoskim dnia 4 Czcr. 1803 r.

Kowalkowski —  wieku lat 32, rodem 
powiatu Mławskiego, dymisjonowany

ż y ł  ja k o  kawalerzysta pierwiastkowo pod 
dow ództw em  Słupskiego, następnie pod 
dow ództw em  Taczanowskiego w bitwie 
pod W idawą d. 23 Czerwca 1873 roku 
lekko ranny, wzięty do niewoli i w dro­
dze bagnetami zakłuty.

Krajewski Ignacy służył w oddziale 
Kom orowskiego poległ w bitwie pod Sta­
rą Wsią w okolicy  Pyszowie dnia 16 S tycz ­
nia 18 64.

Krajewski Leon, po ukończeniu szkoły 
Sztuk pięknych w Warszawie pracował u 
inżyniera w Wilnie czy Kijowie; w powsta­
niu służył początkowo w oddziale M ackie­
wicza następnie w oddziale Duchyńskiego 
paległ w bitwie w puszczy Różańskiej w 
Czerwcu 1863 r.

Dalszy ciąg nastąpi.

Bióro informacyjno „Związku Nur. Pol. w 
St. Zjd.“ jj\v pomieszkaniu Sekretarza Związku 

No. 3 i>« W  1 2 th  Str, Chicago, Ul.
Z uszanowaniem

E  Odrowąż, Sekr.

W ieniec pamiątkowy,
którego wydaniem zajmuje się Zarząd Mu­
zeum Narodowego w Rapperswylu obej­
m ować będzie nie ty lko życiorysy w ete- 
teranów i wiele rzeczy rzucających światło 
na powstanie z 1830— 31 roku, ale jesz­
cze obraz wszystkich obchodów  półw ieko­
wej rocznicy w Europie i Am eryce. Mowy 
i prelekcje we Lwowie które ogłoszone 
tam b y ć  nie m ogły, będą się w Wieńcu 
znajdować. —  Przedpłata kosztuje 3  złr,

kapitan wojsk łossyjjskich, służył w od 
dziale pułkownika Na-Yone; poległ w b i ­
twie pod Dziewami w powiecie M law - 
sk.m w końcu Lipca 1863 r.

Kowalski czy  K o Walczewski —  a P ło ­
cka, syn obywatela miejskiego, termina­
tor szeweki, służył pod dowództwem  je­
nerała Taczanowskiego ja k o  szeregowiec 
zginął w bitwie pod lgnącew em  dnia 8 
Maja 1863 r.

K ow alski—  milicjant z Warszawy, za­
bity w bójce z żołnierzami na Pradze.

Kowalski Marceli wieku Jat 21, sy u o -  
bywateia z Birczy w Sanoekiem, służy] 
'w oddziale Czachowskiego, zrnattf w sku­
tek r;m, w szpitalu w Rzeszowie.

Kozłowski Adam, ranny w potyczce 
nad Taiiwią wkrótce zmarł 1863 r.

Kozłowski Bezar, zginął w potyczce 
pod Dortką tu  W ołyn iu  18G3 roku.

Kozłowski Szymon włościanin z p o ­
wiatu Marjampolskiego służył w oddziale 
Suzina; poległ w bitwie pod Staicisjeka-' 
mi w powiecie Sejneńskim dnia 20 C zer­
wca 1862 r.

Kozłowski Ignacy rodem z Guberni i 
Mińskiej; służył w oddziale Czyżyka; po­
legł w bitwie pod Dźwinosą dnia 9 Maja 
1863 roku.

Kozłowski Jan poległ w bitwie pod 
Borzęcinem w KaJiskiem dnia 10 Kwie ­
tnia 1863 r. Podług innych miał być sy 
nem właściciela wsi Leśniak w K alis- 
kiem niedaleko Szczerzowa i zamordowa- 

wt-iiz z Cieszkowskim. 
Kozłowski —  służył oddziale S e y -  

Irieda, poległ w bitwie pod Ruszkowem  
w Konińskiem dnia 10 Kwietnia 1803. r.

Koźmiński —  poległ w bitwie p o d P o -  
rębką blisko Ostrołęki dnia 12 L istopa­
da 1863 r .

Koźniakowshi Jan, obywatel z Ra * 
dam skiego; poległ w bitwie pod Ż y z y -  
uem jako podporucznik kosynierów dnia 
12 Sierpnia 1863 r.

Kożuchotoski Ignacy wieku łat 25; dzie­
dzic wsi Cliii ma w Konińskiem poległ w 
bitwie pou [guaecwem dnia 8 Maja 1863

Kużnchowskt —  zawiadowca stac.yi na 
kolei żelaznej Peters burgsk i e j, służył jako  
rotmistrz kawaleryi w oddziale Broniewskie 
g o  ciężko ranny w bitwie pod Niegorze- 
wem, gdzie się znakotni-ie odznaczył 
Zmarł w Lipcu J 873 roku.

K arafiski Jan —  kolonista z powiatu 
Warszawskiego, służył w  oddział© jenerała 
Taczanowskiego, poległ w bitwie pod l- 
■ghacewein dnia 8 Maja 1803.

Krajewski K arol z Poznańskiego siu •

JOZEF HELLER
4 1 7  i 411) I I IT C IIE Ł  i F IR S T  Ave

poleca’

Szanownej Polskiej Publiczności stacją

G B O O E B N IĘ
zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 
botrzebne.

Skład Ł ok ciow ych  Tow arów
w najlepszym doborze i wszelkich gatun­
kach, perkaliki, płótna, flan ek , szyrtyngi, 
materje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p.

Nadto poleca swój

S A L O O N  z PO O LT E B L E M
a iv każdym wydziale ręczy za* skorą11 rzetel-  
ną min gę.

JOZEF H ELLER
Narożnik H1TCHEL i FIRST Ave

M IL W A U K E E  ;{WIS.

wydziałów handlowych

m i i  i i i s i i i
Ł O K C IO W Y M  S K Ł A D Z IE

3 8 6  3 8 8  35. W aler Sir.
jest zaopatrzony w towary 
pierwszej klasy a ceny pozo ­
stają tak nizkie ja k  były  do ­
tąd 

Niewiastom zwracamy uwa­
gę na przepyszne

C Z A S I E  i K O L O R O W E

JEDWABIE.
W ydział strojów znajduje się 

na drugiem piętrze.
ffisiPMożna się rozmówić po niemiecku.

Ii,) LA
Mistrz obuw ia szewskiego «Il;i

Mężczyzn i Niewiast!
662 Second Ave Milwaukee, Wis.

-  poleca sic ze swym wyrobem, oraz ze 
N K  Ł  A  B  E  M

gotow ych zapasów obuwia Szanownej Polskie 
Publiczności.

B A W A R -S K A  .
M ilw aukee W iseonsin .

Groeernia i Saloon
oraz

Handel Towarów Ł okciow ych

A A M A E F 8 L E '

°>93o  i

OroYe 
Str.

%ś>

393

Mm Str.

K a z i m i e r z  B o r z y c h ,
4 0 5  M itchei iiliry .

pemiędzy 3cią i 4 t ą A v e im e .

Przef raszsrm Szanowną Publiczność Polską, 
Że, ponieważ się budowałem nie móglem Jej ża­
rt osy Ć uczy nić ze wszystkiein, ale teraz polecam 
swoją nowo założoną

jatkę rzeźnickaO c
iż mam na składnie rozmaite gatunki mięsa, jako 
tez świeże i wędzone

SZYNKI i KIEŁBASY, 
i sprzedaję po najtańszych cenach.

Z uszanowaniem
Kazimierz Borzyeh.

SKŁAD WIN 
Kaliforny skich.
ii fi iii, Ir1 lii s fl

H u r to w nA  S p r zed arZ
Z A G R A N IC Z N Y C H  i K R A J O W Y C H

ti$ i mttuv-
3 4 2  — 3 4 6  (Z W A R T A  u l.

M IL W A U K E E  WIS.

H A N D E L  W I N  
—  Kaliforny skich —

Drugi to Mklep ich w7 Milwaukee Wis.
65 W isconsin Str. 65 
obok  Oldenbrechta i Ablera.

ny w domu

4 1 8  i 4 2 0  M H A H E Ii i F IR S T  Ave.
poleca  się

S ZA N O W N E J P O L S K IE JJP U B L IO Z N O Ś C IJ
W  G B  O CE R N I  można dostaó kupić 

wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do­
mowego kto potrzebuje.

L O K C 1 0  W E  T O W A R Y  na wszelką 
vorę roku, w najlepszym doborze i gatun­
kach p o  najtańszych cenach sprzedajemy.—  
Starzy odbiorcy nasi już się o tern przeko­
nali. —

Kto nie wierzy, niech przyjdzie a prze-x 
kona się, że mamy na sprzedaj płótno, per­
kaliki, szyrtyngi, flanele, materje na pościel, 
wełniane materje na suknie, spódnice, goto­
we spódnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe­
ty i t. p . i t. d.

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
wsiadamy.

N asz skład P O R C E L A N Y ,  S Z K Ł A ,  
L A M P , i K A M IE N N Y C H  naczyń poleca­
my takie.

Mamy wszystko co kio potrzebuje do na­
bycia w gosoodarsiwie, a więc nie potrzebu­

jecie szukać daleko po  mieście u obcych, ale 
kupujcie od swoich, od —

MA M CI N A  K K 1 !«  RjA
4 1 8  4 2 0  R Ó Q  M 1T C H L L  I 1 > V E ,

t

Skład mebli, jn k o jto :  kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p. — poleca 
się Szanownej P Jsk ie j  Publiczności, i nadmienia 
że w składzie można się "rozmówić po polsku.

Milwaukee.............................. W-.s.

W A T E R T O W N

X J U 3 £ X P X & a X K H X 3 £  0 »  & 6 H 2JI 
Z Zakładowym kapitałem $778 ,304 ,70

Z E S T A W IE N IE  K A P IT A Ł U .
Wszelkie szkody wypłata r/.ctcluie goiówką, nawet 

szkody wynikłe z uderzenia pioruna, a mianowicie szko- 
yd domów mieszkalnych.

H .N łe h o ls  A g t .  i W . H . B eyJo  A g t ,
418 M ilw au k ee  Sir. 389 Reed Str. corn Minera, S. Side.

V. S T A  M M  &  CO.
S k ł a d  i w y  b  ó  r t o w a r ó w  

żelaznych, stalowych, koprowych i t. p.
W szystko co w ten wydział wchodzi można u 

niego dostać kupić. —  Na nadchodzącą aimę p o ­
leca zwłaszcza swojo piękne, najnowszego patent*

P I E C  E.
500 -druga Ave. przy Raiiroad ul. Miiw<n*k->e, TPw

J O «  E  F  Ł  I  F  8  K  1
Poleca swej

Salon polski r austerye
w K een a iiu e , W is .

przy narożniku ul. Franklin i M ontpellier.
Przy salonie ma urządzoną stajnią w y g o ­

dną di a koni przyjezdnych na targ który  się tu 
odbywa w  każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Re­
komendując s:ę ze skorą i rzetelną usługą Bra­
ciom Polakom którzy tu z innych okolic p rzy ­
jeżdżają, proszę,- rekomendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości.

Józef Lipski.

f . J .  ] j O R C H / f j D T ,

8ę<D ią  p o S ia jn .  M o ln r ju sE  p u b l i c z n y
i A D W O K A T

Podejmuje obronę na sądach we wszelkich 
procesach.

• Wyrabia wszelkie ^/rawne papiery i dokumen­
tu; pofcreduiozy przy ugodach, kontraktach, sprze • 
darzach; wystawia hipoteki, zapisy i testamenta 
legalne. Wystawia plenipotencje do Europy.
łaEssr* 5 ^ ©  S e c o u d A v e. N S lĄ l 

M i l w i w k  c a  W i s e o n s i  u .

F r a n k  G r a m s

A gen t od

poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 
5 7 0  M apie u l. M ilw aukee, W is .

$ 28.
Przeprawa okrętami £ ustała 

znów
podwyższona o 4 dolary7 od osoby doro­
słej tak, że teraz kosztuje aż do Mil­
waukee $ 40.50

I ł  I .  ! j p r s f
lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 
doktorskiej w Europie, Westfalezyk, katolik, po­
leca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na­
rożniku
Róg GR O VE i RAIR.R O A D  Milwaukee, TFis.

Można go zastać w ofieio od 7 do 9 rano i od 
1 do 3 z południa.

Jeleń na sprzedaż.

Niżej podpisany ma żyw ego  jelonia, któreijo 
udało się ująć w lesie. Jest to samk-n i zdaje s'. > 
kotna. Bardzo piękny exerapiarz do parku. Lu- 
bownikom zwierząt donoszę iż moigą odemnie go 
nabyć za tanie pieniądze.

Józef Olszewski,
Kcewaur.se, W is.

1PDS351T 5A I W A  \  I E .
Wojciech Danecki prosi swojej siostry Kata­

rzyny Kenzer, która ma mieszkać |w Chicago, *  
podanie Adresu do

fl'9! Grovc 8t.r. Milwaukee, Wis.

Gazety Polskie tutejsze i 
europejskie pi osimy o zamianę-

fc
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A lf -K Y K A .

Washington D. O. Senatorzy  repubii 
kańscy stoją w walce z prezydentem o 
odwołanie nominacji Robeitsona, przeko­
nując go, że odwołaniem tem  wszelkie 
inne spory nominacji now oycrksk ioh  usta­
ną. Prezydent Gai field, k tóry  z przedło­
żeniem tych nominacji się wstrzymał, o 
piera się temu usilnie, i jakkolw iek  życzy 
sobie zgody w partji republikańskiej, nie 
m oże u le iz  żadnym  groźbom  i dla tego 
też nominacji Robertsona odw ołać nie my 
śłi Partja Conklm ga stara"pozyskać sobie 
niektórych demokratów na swoję stronę i 
fest także pewną zwycięztwa. W alka to 
ciekawa. Pytanie czy zimjdz e się dosta­
teczna ilość senatorów republikańskich 
k tórzyby  przeciw Garfieldowi za nom ina­
cją Cocklinga glosowali, albowiem przez 
to ściągnęliby sobie niełaskę prezydenta, 
a z tej opozycji wyrodzi się jeszcze w ię ­
cej innych na przyszłość.

Wszystkie nominacje, które odpowie­
dnie wydziały przedłożyły zostały potwier-. 
dzone a około  sto czeka jeszcze na p o - 
tw ierdzeiiie.

W  sprawie oszustwa pocztowego, któ 
re wynosi miliony a o ktorani i Garfieid 
miał wiedzieć publikuie Brady list prywa 
tny Garfielda wzyvvający Brady ’go co  się 
wynalazkiem telefonów zbogaeił, ażeby u- 
silnie partją jego p op iera j  nie da się Gar-, 
field zastraszyć i polecił prowadzić- ścisłe 
śledztwo nad odkryciem oszustw poczto­
wych.

D o skarbu nadeszło trzyprocentowych 
listów zastawnych do prolongaeji na 3 i 
pó l  pzocentowe za 65,474,000 doi. P ro ­
centów  na te listy wypłacono już  800,000 
doi. Listy zastawne 6 procentowe i 5 
procentowe których czas upływa z 21 M a­
ja wpływają także bardzo licznie do skar­
bu, na które ju ż  wypłacono 2 miliony do­
larów. Jeżeli wszystkie 6 procentowe li- 
scy w ilości 196 m ilionów  do prolongaeji 
nadejdą to będzie mugl skarb opłacić 
procentów do 6 milionów doi. i drugie ty 
le na 5 procentowe.

W  kwestji ugody z Chinami o przy­
p ływ  chińczyków polecono gubernatoro­
wi z CahfoBiiii J. T. Miller, ażeby się u- 
silnie starał o najspieszniejsze przedłoże­
nie tej ugody w senacie, albowiem spra­
wa ta jest wielkiej wag dla całego kraju 
i powinna być  co  najprędzej mieszkań­
com  w ybrzeży oceanu spokojnego ogłoszo­
ną.

N owy York .Plan urządzenia wiel­
kiej wystawy z całego świata spełznie pra 
wdopodobnie na niczem. Na prz dsiębior 
stwo to podpisano zaledwie milion dolarów 
a to wcale n.eznaczna suma. Dla tego też 
komisja zabiera się do zwrotu zaliczonych 
ju ż  pieniędzy

Z Egiptu przez Cairo donoszą że M as- 
pero otworzył kilka piramid pod wsią S a k -  
kara w pobbżu  (Jizeii. Pyram idy są to wy­
sokie z kamieńia wystawione ostrosłupy, w 
który* h przechowywali dawniej Egipcyame 
zwłoki zmarłych. W  powyżej utworzonych 
znajdują się groby królów  egipskich z 5 tej 
dynastyi. Grobowce te opatrzone są w na­
pisy, które przyświadczają o ówczesnych re- 
ligiach. Podług  tych napisów' to znika wa­
żność bóstwa Ozyrys, któremu dawniej hoł­
dowano i wszelkie zasady masońskie tracą 
swoją ważność Z wyjątkiem tego że zna­
leziono w takiej piramidzie w r. 1799 b a r ­
dzo rzadki kamień ,,Rosetę“ , to żadne z da 
wniejszych odkryć nie wyrównuje w iado­
m ościom  dawniejszych stosunkach sp o łecz ­
nych, jak ow o odkrycie o v ecue. W stępu do 
tych pyramicl niedozwalają każdemu, a lb o ­
w iem  luźne kamienie nad wchodem grożą 
niebezpieczeństwem; lecz Mansperze i j e ­
dnemu amery kańskiemu eg :ptologi i repor­
terowi dozwolono wiuijścia, którzy za przy­
byciem do Paryża ogłoszą pwe dla nauki 
bardzo ważne napisy w pismach publicznych 
Takich pyran. d zuąjduie się około  Sakkary 
60 i wszystkie będą w krótkim czasie poot- 
w  erane, z czego dojdzie do nas żyjących je ­
szcze więcej światła o ówczesnych egipskich 
stosunkach tak religijnych jak o  też i poli
tycznych.

Stowarzyszenie rolnicze zamyśla u rzą ­
dzić w przyszłem roku ogólną wystawę ro l­
niczą w je.lucm ze środkow ych  państw Sta­
nów  Zjednoczonych. Na posiedzeniu tegoż 
towarzystwa miał odczyt komisarz w ęgier­
ski 1’ ekcn o rezultacie swtoich badań nad ho 
dowłą pszenicy w A m eryce, po co  go rząd 
węgierski tu do A m eryki wysłał.

Detroit A lch  Zecerzy  gazet KP ost ‘ ‘ i 
, ,Tribune“  zaprzestali pracy domagając się 
podw yżki 5 c. za 1,000 em. Drukarnio 
przyjęły natychmiast injay chuiestowarzyszo-

nych zecerów i wyjście gazet nie doznało 
zwłoki.

Handlarze zbożem Jacob  Eeeson and 
Co. zbankrutowali na 30,000 doi.

St Faul Minii, donoszą że stan wody 
me zmienia się, owszem podniósł się w 
Mississippi o 4 cale. W  mzinach na za­
chód od St. Paul zalała już woda kilka 
pomieszkań a niektóre rozeiwala, w wyż 
szej części miasta rozerwała ju ż  także je­
den dom i stajnię. W  ulicy trzeciej roz­
lewa etę woda aż do ulicy Broadway ta ­
mując wszelką komunikacją. Nad pokła­
dem kolej i żelaznej stoi klika stóp wyso­
ko. Giełdowe stowarzyszenie kazało bu­
dować barakć d la /tych  którzy muszą ze 
swoich pomieszkali uchodzić.

Z Atchison Ki\n. piszą że w Missouri 
doszła woda do wysokości 23 stopy. Z 
E. Atchison musiało się wynosić blizko 1
000 familii z duszą na suszą. Kom panja 
koleji Chicago R ock  Island i Pacific u- 
stąpila im zbytnich wozów na przytułek. 
Jedei gospodarz pan Hudson z drugiej 
strony rz^ki stracił oały swoj inwentarz 
wartości 8,000 doi. przez powódź Cały 
nasyp koleji Abchison <£• NtbraJra w pól 
nocnej stronie miasta stoi pod wodą a 
miej-carni został poprzerywany. P o  o- 
bydwn stronach rzeki ponieśli mieszkań­
cy nizin wielkie szkody.

Kansas Ciiy Mo. Pod ;,Hills H a l f ‘ 
przerwała woda tamę i woda zalała ok o ­
licę i 9 tą ulicę miasta a w ulicy Cnion 
A ve i James płynie woda 9 stóp g łę b o ­
ko zalewając kolej uliczną na 6 blokow

W  Armour Dale po drugiej stroni* 
rzeki K aw zaszedł wylew wody talu nie­
spodziewanie, że ludzie nie zdMah nic z 
sobą unieść i zaledwie z życiem uszli. By 
ło ich około  6,000 osób. Trzysta familii 
koczuje pod gołem  niebem na wzgórzach 
pod Armshong 5 osób zatonęło w nurtach 
wody W niektórych ulicach dosięga już  
woda kolei ulicznych a ludzie zagrożeni 
wyprowadzają się ze swoich pomieszkań. 
Podobnie dzieje się i w East Kansas, gdzie 
ok o ło  1,000 ludzi musiało umykać przed 
zalewem. Pom iędzy 6 do 7 tysiącami lu 
dzi panuje wielki niedostatek i nędza 
Koleje żelazne wyjąwszy kolei Chicago i 
Alton, stoją pod wodą i na tych ustała 
wszelka komunikacja ze wschodem.

Quincy 111. Dwie mile od East Kanni 
bal przerwała woda tamę. Pociągi koleji 
Chicago Burlington & Qiuncy zaprzestały 
chodzić do Hunnibal ponieważ nasyp do 
Fali Creek stoi pod wodą. Około 40,000 
akrów obsianych pszenicą zalewa woda
1 prawdopodobnie wyiządzi szkody na prze 
szło milion doi.

Detroit M ich. Ostatniego Kwietnia 
spaliła się fabryka wyrobów  Jrzewiauych 
M. Fresta and Co. i wielka garbarnia 
Croule Bros. z wielkimi zapasami co  w y ­
nosi stratę na 75,000 doi.

W  Fond du Lalce spalił się m łyn  Hen 
ry ’go  & Co ze stratą $  24),000.

Tama ujścia rzeki A ipena przerwała 
się a woda uniosła z sobą 5 ,000,000 stóp 
di zen a budulcowego

W  P a rn s  K y . siedział w więzieniu 
John W inn za zamordowanie Morelanda. 
W zeszłą środę wtargnęła do więzienia 
gromada zbrojnych ludzi do więzienia, u- 
debrano klucze dozorcy, otworzono drzw. 
do więźnia, który  porwał stołek do obro ­
ny, lecz w tej chwili przeszyło 7 kul je­
go  piersu P o  czem wykonawcy prawa 
doraźnego dosiedli koni i znikli z miasta.

W  Louisville K y .  zaskarżył prokura­
tor kolej żelazną Louisvłlle i Nasbyille o 
350 doi. za gwałcenie niedzieli przez to 
że wysłali jeden pociąg z obsługą 6 ludzi 
co przypada kary za pociąg 50 i za k a ­
żdego człowieka także 50 dolarów

BaUhnoreAld, W  sobotę 3 Igo Kwie 
tuba przyjechało parowcem ,,Leipzig“  1,564 
emigrantów z Bremen. B y ł  to trzeci o -  
kręt który w jednym i tym samym ty g o ­
dniu przybył do Baltimore. Na ,,8hrass- 
burg" przybyło 1,727 emigrantów, a na 
,,Nova Scotia '1 z Anglii przybyło 306 emi­
grantów, tak więc w jedn ym  tygodniu 
przybyło do Baltimore 3,700 ludzi, któ 
ryc-h na kolej Baltimore and Ohio wyse 
lano dalej. W  ostatnich trzech tygodniach 
przypłynęło 8 okrętów, Jest to niezwy­
czajna liczba z emigrantami, gdyż  tylko 
zwyczajnie co tyd ień jeden okręt zwykł 
przybywać. Prz»ypływ ten tak wielkiego 
mnóstwa ludzi nadarza urzęda emigi Acyj- 
ne wielkiej pracy, której przy powiększe­
niu liczby urzędników me mogą tak do­
statecznie i zadawalająco wykonać jak  by­
wało dawniej.

Cincinnati O. D em okratyczny major 
miasta temperenclerem. W ydał w ubiegłą 
Sobotę rozporządzenie, ażeby dah czujną

baczność na to żeby nikt w niedzielę nie 
sprzedawał rozpalających trunków pod ka 
rą 50 doi. o czem w Sobotę wieczorem wszv 
ścy szjmkarze zostali zawiadomieni.

W  St. Louis Mo. obchodziła L oża  Dni 
idów w niedzielę stoietni jubileusz istnie­
nia swego. Odbyli wielki przemarsz po 
mieście do Union parku a wieczorem odbył 
się bal tamże. 21 zamiejscowych towa­
rzystw przybyło na ten obchód.

W oda w Mtississippi opada 
Green B a y  Wis. Pociąg  towarowy ko 

lei Green Bay < Minnesota, składający się z 
parowozu i 10 karów wjechał na palący się 
most którego ognia me postrzeżono, p o ­
między Eim Lake a De.\tervil!e około  g o ­
dziny 6tej z wieczora, i wpadł ze samego 
środka w przepaść. Pociąg ten rechał na 
zachód i wiózł z sobą drzewo. Ponieważ 
\vśzystKie wozy w padły na p .uow óz więc 
też od ognia tegoż się zapaliły i ogień zni­
szczył wszystko. Szkoda wynosi 30,000 
doi, Z obsługujących ludzi odniósł pro­
wadzący parowoz, Antoni Seimsedos cię­
żkie a palacz uszedł^, lek kierat ranami.

Chicago 11>. W  wielu miejscach za­
prowadzają próby  oświetlenia elektrycznem 
światłem a inni chcieliby znow zaprowadzić 
oświetlenie ulic lampami olejnem i. Nad 
tern oświetleniem elektryczną rskią zasta­
nawiają się bardzo skrzętnie w Londynie w 
Anglii. Próbują na wszelkie detojd w ym y­
ślone sposoby, jakby można cale ulice i całe 
miasto takowem oświecić. Do tego trzeba 
by mieć na każdej ulicy maszynę, któraby 
druty z płynem elektrycznym rozwodziła na 
wielką przestrzeń, i są togo zdania że b y ło ­
by  to bardzo piękne oświetlenie, ale przy­
puszczają że g d y by  druty te, lub tylko ów 
głów ny się przerwał, albo złośliwa ręka 
przecięła, narericzas światło wszystko na 
r.iz by znikło a w ulicy lub w calem m ie ś ­
cie zapanowałaby od razu ciemność egipska 
że przechodzień przechodniowi nosem nos 
by zbijał. Przemyśli wają więc nad tern jak­
by niedopuścić zerwaniu się lub uczynić nie 
przystępne psocie druty, albo też oprócz 
tego światła urządzić ua wszelki przypadek 
palące się ustawicznie tu i owdzie lampy. 
Więc cały ten przemysł iest jeszcze w zara ­
niu i nie tak rychło wejdzie w życie. Naj­
prędzej i najskuteczniej dałby się przepro­
wadzić, żeby wszelKie większe składy, a 
kilka sąsiednich wspólnie urządziły pom niej­
sze wyłączne dla siebie maszynerje, to prz 
zagaśnięcie jednej jeszczeby inne ośw ietia- 
ly i wszystkie od razn zagasnąć by nie m o­
gły-

W  Czwartek zeszłego tygodnia ok o ło  
godziny iOtej wieczorem napadło czterech 
zamaskowanych łobuzów  handel H enry ’go 
Vollbraiha N o. 767 W . 21 ulicy i pod za­
grożeniem rewolwerem obrabowali go  na 
200 dolarów pieniędzy. Folteja przydyba- 
ła ju ż  parę podejrzanych łobuzów  czechów 
z którjych Nollbratti uznał jednego i prawdo 
podobnie wyśledzi wszystkich

Policja w Chicago poluje obecnie na 
szulernie. W  jednej z takich u Wahlpola 
No. 91 ulicy Clark przydybano 80 graczy. 
Byli to młodzi od 17 lat i starzy siwowłosy 
gracze, których wszystkich zaprowadzono 
na policją. Za wszystkich aresztowanych 
s ta u J  znany szuler Mc Donald po 200 do­
larów kaucji

Milwaukee. Policja miejska odebrała 
polecenie czuwać nad tętn, ażeby niedozwo- 
hć  gry w piłkę po ulicach, co jest bardzo 
słusznem, gdyż utrudniało przejście i nara­
żało na nieprzyjemności przechodniów. Tro­
je  chłopaków k tó r /y  zakaz ten przestąpili 
przyaresztowano.

Poczta tutejsza w yexpedyow ała  przez 
29 listonoszy w miesiącu kwietmu 881,466 
listów i t. p.

Listów registrowanych pomiędzy tymi
b y ł o ..................................................................2,787
L istów zw yczau iych  ...............................30,968
Ze skrzynek wybrano ....................... 52,905
W  mieście rozn iesiono..........................  48,806
Postkartow  ..........  . .   44,806
Gazet rozniesiono................................. ] 39,120
Listów zeb ra n o ......................................172,804
Postkartow ..................................... 63,113
G a z e t ............................................................27,127

Zastój p ra cy  w szopach towar.>wrych 
kolei Chicago Milwaukee ) 8 t. Paul trwa 
już od przedprzeszłego Wtorku. Ludzieob  
stają przy swoim żądając wyższej płacy a 
kompania stoi także uporem i tw ie rd z  że' 
podwyżka przypraw iliby  o sta tysięoystia - 
ty. Podwórza towarowe zapełnione woza ­
mi tak w Chicago jak  w Milwaukee i w sta­
c ja ch  wiejskich. Pomniejsze towary uda­
je  się kompanji przepychać ale regularny 
pociąg towarowy stanął zupełnie. Domy 
handlowe cierp-ą na tern nie mało. Ob 
sługa w domach towarowych grozi także 
strajkiem jeżeli im o 12 i pól centa płacy 
nie podwyższą

1

Zastój ezcionkarzy angielskich skoń­
czył się na niczem. W  robotę  uradzili pod 
jąć pracę po  starych ceDach, aletrildno 
wszystkim takową odzyskać. OkolS 50 
wyjechało do C h icago ’ dalej.

Gmach wystawny stanie w Milwaukee 
Dyrektorowie teg© przedsięwzięcia postąrc- 
*  iii po łożyć kamień węgielny pod  ten 
gmach w  przyszłą Sobotę, i wzywają o b y ­
wateli i towarzystwa do współudziału. P o ­
chód  uroczysty ifjyjdżie od g ie łdy  i banku 
Mitcbla o 3 ci ej po południu. Porządek wy 
marszu ju ż  ustanów iony. Uniiormowanych 
towarzystw wyjdzie 19 a reszta innych po­
maszeruje po za nimi Uroczystość tę 
rządzają jako największą niebywałą jeszcze 
w Milwaukee.

Około  11 godziny wieczorem przesjechai 
pociąg towarowy starego weterana w pobli­
żu osady inwalidów. Jamesa Dalaney, któ- 
ry wyszedł na pohulankę do miasta a pod- 
ocłiocony idąc nasypem pewnie się potknąi 
i zasnął. Wszystkie wozy pizeszly m u 
przeć nogi i sjaowoduwały natychmiastową 
śnnerć.

Na stacji Schermann w pobliżu Chica­
go poniósł śmierć na kolei Chicago Milwau 
kee i St. Paul w Sobotę rano robotnik Hen 
ryk Miller a niejaki Jordan został ciężko 
ranny.

Na tej samej kolei pod Brookfield zo­
stał c iężko raniony bremser Wrn. Murray z 
Milwaukee przy spajaniu wozów.

W Milwaukee zrosił ziemię w ubiegły 
poniedziałek piękny dosyć już  nasiuwy po­
trzebny deszczyk majowy. Pod  wieczór 
przybyła błyskawica z grzmotem. Jedna z 
iskier piorunowj-eh uderzyła w wieiyezkę 
katolicko irlandzkiego kościoła ś^o Patry- 
cyusza pomiędzy Washington i Scott ulicy. 
Inna iskra elektryczna uderzyła w  szkolę 
8 mej Warcły, wpadła do klasy szkolnej i 
potargała odzież na jedn em  ezicwczęciubez 
najmniejszego szwanku na ciele.

II ;U 11 A ! H U R A !

Wielka Wycieczka
D O  C H IC A G O .

To w. R ycerzy  Św. Marcina 
#

urządziło wiclfift wycieczkę 
% M U LW AIJI4KC 4 BffJtAWO.

Wycioczka tu odbędzie się ur nujlejiszym i 
w uajjnzyjeriiniejszym czi.sie, bo

w Niedzielę dnia 26. Czerwca.
Wtenc«ae polu w naszych nu wdększe zimna w y ­
stawionych Stanach przedstawia się jartaeym w 
pełnej i bujnej zieloni, ciepło wiosenne panować 
będzie już w zupełności i drzewa pokryte rzę­
sistą zielenią napawać będą powietrze najprzy­
jemniejszym wyziewem a kwiaty wonnem za­
pachem.

Nadto do czasu tego, nadarzy już prac* 
ręce pracujących pomyśincm zarobkiem, k tćry  
kłopoty i ciężar® z długiej zimy wyrówna i 
puśe-i minione zło w zapomnienie . stawi ka­
żdego w tę możność, że będzie mógł cokolwiek 
z osze.aędzonego zarobku poświęcić nu tę miłą 
i przyjemną prz^jeżdzkę, ażeby, kto jeszcze nie 
był w Chic*igo, w tej wiclk ej metrojiołii na ea- 
chodzie, mógł takowe zwiedzać, swoich kre­
wnych, przyjaciół i znajomych wdw:edzić, i zi*- 
bawić się z nimi w tym najprzyjemniejszym 
czasie na wołnem pnzyjemneru i zdrowem po- 
wieU zu.

Tykiefr tam i nnpowrót kosztować będzie tylko

a będzio m ożna nań w raonć do  domu ck)]»iero 
3go  dnia, w ięc  pozostanie każdem u d o sy ć  porzą- 
danego czubu do  odwiedzin.

Zabawa odbęózte się w 
l 1 »  c  i  f  i  c  -  C ł  5i  r  « i  e  11,

’ przy Milwaukee Avo.
Donosząc o tern Szanownej Dolskiej Publi­

czności w  Milwmukce i okolicy', zapraszamy jak 
najuprzejmiej do licznego współudziału i ręczy ­
my za przyjemną podróż i pomyślną aabawę

W s t ę p  d o  o g r o  d u 25 cnt.
Do licznego współudziału zaprasza

Zarząd Tow Mycerzy Bw, .Marcina.

Obwieszczenie.
Mam honor -zawiadomić szanowną pu­

bliczność polską że: apteki w Chicago nie 
posiadani więcej, a zatem wszyscy interesen­
ci raczą listy adresować jak  uastępojo:

M . Kossakowski aptekaiz 
198 Gratmf Av.

Detroit Mięhj



Z t i c m i e  p o l s k i e .

„G o lo s "  pisze: „N ieraz  już  zwracaliśmy
uwagę na żywotne znaczenie, jakie  ma u nas 
kweslj.i tolerancji rePgijnej i na nadzwyczaj 
niewłaściwe postawienie tej kwestji wobec zna­
cznej części ludności Królestwa Polskiego i 
kraju zachodniego. Nawrócenie unitów i kato­
lików, dokonane w; drodze nic mającej nic wspól­
nego z wewnętrznem przekonaniem, z sferą re- 
bg i j »y cb  pojęć i sumienia, spowodowało mnó­
stwo trudności nicdających się rozwiązać. W  
wielkiej liczbie nowych prawosławnych para fi j 
dzieci przychodzące na świat po narodzeniu p o ­
zostają niechrzezone. M oglibyśm y wymienić- w 
gnbernii mińskiej, w  samym tylko powieem 
mińskim, ottery wioski, w których dzieci wcale 
n ;e otrzymały chrztu. K s ę ż a  katoliccy chrzcić 
ich nie mogą, a z cerkwią prawosławną rodzice 
unikają styczności*?1

Do gazety- zaś „P or jadok" donoszą z S.e- 
dlec, żo w dwóch powiatach guberni! siedleckiej, 
sokołowskim i radzyńskim, wszyscy unici prze ­
szli na prawosławie. Władza duchowna i świe­
cka zdawała raporta o „szczęśliw em " ukończe­
niu dzielą nawrócenia. Ale teraz potrzeba było 
odebrać od „n aw rócon ych "  przysięgę na wier­
ność monarsze. „N aród  tłumami spieszy do 
kościołów  —  polscy księża ocfcraawiają przyjęcia 
przysięgi, ludność zaś odmaw'a udania się do 
cerkwi, twierdząc, żc nie jest prawosławną. • 
Oto do czego doszło !" —

Z korespondency’j tych widzimy jak unici 
silnie obstają przy  wierze swych ojców mimo 
krępującego ich tyrańskiego łańcucha.

.Jakiż to podziwu i uwielbienia godzien ów 
ład, jaka wrodzona a szlachetna nad wyraz sita 
moralna, objawia się od lat 8 w jego łonie. 
Siła brutalna, ucisk materyalny, niesłychane 
prześladowanie, podstęp, fcdziemtwo, —  w7szy- 
Stłaie środki zostały wyczerpane przez potężnego 
wroga, dla pogwałcenia sumienia.

Czyż ten odłam naszego społeczeństwa ma 
być pozostawiony samemu sobie w tej zaprawdę 
nadludzkiej walec:1 Byłoby to błędem nic do da- 
rowiania.

Prawie wszystkie też dzienniki podniosły  
głos wołający o pomoc dla tego biednego ludu, 
jego  kapłanów wywiezionybh, dla wdów, sierót 
tutawzych w obczyźnie, aby przez to wzmocnić 
węzol łączący dwa bratnio narody' Polaków i 
Rusinów przez tyle wieków wiernych sobie w 
ciężkiej niedoli.

M oskwa przodutawiz obraz prawdziwie prze­
rażającego bezładu i zamętu. Zmora nihilisty- 
cznego teroryzmu, który  zajął dziś miejsce da­
wniejszego te iw yzm u  despotycznego, przygniata 
umysły wszystkich, wzniecając zwłaszcza w sfe­
rach dworskich i rządzących prawdziwy popłoch. 
Dowodem tego z jednej strony nadchodzące z 
Petersburga wiadomości o nadzwyczajnem roz ­
strojeniu nerwowem obecnego cara Alexand>'a 
I I I .  i nsiBBęciu się jogo  wraz z ca 1-ą familią z 
stolicy do Galczyny, a z drugiej stpouy niesły­
chana nieporadność i thwiejność w stanowczem 
obraniu kierunku, w jakim obecny car rządy 
Rosji nadal prowadzić zamierza. Od chwili 
■wstąpinnia na tron Alexandra III .  dotąd Euro­
pa i jej ludy nie znają a nawet domyślać się 
nie mogą programu dalszych jego rządów i pra­
wdopodobnie sam car żadnej jeszcze pod tym 
względem nie powziął stanowczej decyzji. Co 
zaś najgorsza zarówno dla Rosji juk dla samego 
cara, żo w tej chwili nie ma w Rosji ani jedne­
go  męża stanu, któryby dorósł ciężkiemu i nie­
mal nadludzkiemu zadaniu wydobycia państwa 
z straszliwego trzęsawiska w jakiem je tylolet- 
nic despotyczne i demoralizujące rządy zarówno 
autokratów jak i czynowników moskiewskich po­
grąży ły -  Rzucany przez autokratyzm i rzyno- 
wnietwo posiew samowoli i bezprawia straszliwe 
dziś dła Rosji przynosi plony, bo wnosząo a 
różnych objawów’ znajduje się ona dopiero w 
przededniu okropnych wewnętrznych wstrząś- 
niem i pożaru ogólnej wewnętrznej rewciueji, 
który jfik ongi rewolucja francuzka tylko w 
morau krwi będzie m óg ł być  ugaszonym Ta- 
kiemi objawami są np. z jednej strony ogłoszony 
świeżo list „komitetu w ykonaw czego" do cara 
A le x a n d r » l I I .  i odezwa do E uropy, a z drug:ej 
strony odbyty przed tygodniem w Towarzyswie 
Slowiańskiem w Petersburgu odezyt Solowicwa 
proferosa filozofii w uniwgrsytecie I  etersburskim 
i zaszłe w czasie tego odczytu manifestacje nad­
zwyczaj licznego, bo do 1500 osób .iczącego 
grona słuchaczów.

List „kom-tetu wykonawczego do Cara zre­
dagowany jest w tomie niezwykle umiarkowa­
ny ta ■ łdeslyeiian-io zręcznie świadczy całą tre­
ścią swoją, iż po za tak zwanym „K om itetem  
w y k o n a w c z y m “  stoją, lub podszywają się obe­
cnie osoby l«-agnąoe nie tylko burzyć i niszczyć 
{co  jest cechą właściwego nihilizmu), ale budo­
w ać i organizować, jednak nie na podstawie 
carskiej ssmowołi, lecz na podstawie swobód 
obywatelskich i legalnie objawionej woli na­
rodu —

Żądaja więfl od cara nadania tych swobód 
dla uniknionia wiszącego nad głowami w s z y - 1 
stkich krwawego widma straszliwej rewolucyi. 
G d y  zaś postawione w tym  bócie warunki jak 
n. j>. powszechna arnnestya a więc i dla tych

którzy  cara zamordowali —  rą nieprzyjmowal- 
ne, bo wym agałyby zbyt wielkiej ofiary' z car­
skiej władzy i powagi, przeto doleją tylko wię­
cej oliwy do cgnia i ogarną jeszcze więcej osób,- 
ktore dotąd trzymały7 się zdała od pożogi rewo 
lucyjnej.

Co zaś do odczytu profesora Solowiewa, to 
zasługuje on dla tego na uwagę, że prelegent 
połączywszy z treścią swego wykładu odgryw a­
jący  się właśnie w owej chwili w sali sądowej 
dramat sprawców zamachu na cara Alexandia 
H I  zakończony7 wyrokiem śmierci na wszystkich 
sześciu oskarżonych, —  oświadczył się wyraź­
nie i stanowczo przeciw wykonaniu tego w yro ­
ku i 2e oświadczenie to młodego profesora przez 
zgromadzoną na odczycie publiczność frenety- 
cznemi oklaskami i okrzykami i*z»anfct przyjęte 
zostało.

Podobna manifestacja w samej stolicy i to 
ze strony naj nteligcotuLejszyeh żywicdów a do 
tego w podobnej chwili, kiedy wspomnienie pel- 
nego grozy' zamachu z j dnia 18 marca jeszcze 
żyw o tkwi w wszystkich pamięci i kiedy na je ­
go sprawców mial być  wydany wyrok  śmierci, 
na który oskarżeni sami z góry' by' 1 i pr/wygoto­
wani, daje w istocie wiele do myślenia i nie dzi­
wm y się w obec tego ani rozstrojeniu nerwów 
obecnego cara ani temu, że powietrze w Peters 
burgu wydało mu się zbj't dusznem, aby dłużej 
przebyrwać.

DO A B O N E N T Ó W
P R Z Y J A C I E L A  Ł U I I I  w  C H I C A G O

Celem koleklow7ania zalegli ści za Przyjacie­
la Ludu wyznaczyłem parę razy termin przy- 
bycia mego do Chicago. Atoli przekonałem s;ę 
iż własne stósunl<i moje urzędowe stanęły mnie 
samemu na przeszkodzie, gdzie musiałem pobyt 
moj skrócić, a z drugiej strony przekonałem 
się także że wiciu szanownym obywatelom już 
to może praca w rozmaitych czasach odbywana 
już też i stosunki familijne niepczwolily na czas 
wyziwczony i miejsce do mnie p rzybyć  i z za 
leglości s ę  mścić. Dlatego powodu postanowi­
łem zeprowadzić wzajemną ulgę tak dla obywa­
teli, jako też i dla mnie przez ustanowienie £A- 
gentów do odbieitmia pieniędzy.

Agentami tymi dla miastu Chicago są:
M. Kucera 180 W . 1" sir.
A. Kurr 539 Noble st.
J. Budzy ński 77 Front str.
S- Panewica 29 Bontiekl str.
S. Budzbenowski 712 W. 17 str.
S. Wojtnlcwicz 550 Noble str.
W  Lewandowski 11 Ward Court.
M. Majewski 709 Milwaukee Ąve.
N.ipieralski 147 W. 19 str.

T ym  obywatelom są przesłane listy7 zaległoś 
ci i proszę składać takowe na ręce icli a pokwito 
wanie oglcszone będzie jak dotąd w gazecie.

Milwaukee 10 Maja 1881 
Administrator sądowy

J'\ J. B or char dl 
adwokat i sędzia pokoju.

z d a n i e  s p r a w y  p o m o c y  n a u k o w e j
W SZWAJCARJ1 z ROKU 1 8 8 0 .

( R n J i  s z e s n a s t y . )
T Ł O M A C Z E N IE  Z F R A N C U Z K I  EG O.
Zarząd pomocy naukowej przeświadczony o 

jej ważności, w tym toku jak i uprzednich latach, 
dołożył starania aby7 pomimo braku uczestnictwa 
ziomków w kraju, ta instytucja dalsze przyTslugi 
oddawała w tak ważnej sprawie jaką jest wyższe 
kształcenie młodzieży polskiej za granicą. P rzy ­
szłość tej instytucji jest zapewniona wspaniałym 
legatem lir. Krystyna Ostrowskiego; idzie o te­
raźniejszość. Pomimo ograniczenia się do obcej 
pomocy7, wydatek na subsydjn i pomoc jedno ra­
zową był większy niż przeszłego roku, czterech 
u cz ifow  je  otrzymało, a jedt n z nich ukończy- 
szy'studja jako mechanik w szlaole technicznej w 
Winterthur, zaraz znalazł w Paryżu posadę. 
Pi zeszło 50 inżynierów, mechaników, chemików, 
architektów, specjalistów w różnych gałęziach 
techniki staraniem naszej instytucji wykształco­
nych zostało, wielu z nich dawniej w wielkim 
niedostatku zajmuje dziś bardzo korzystne posady. 
Ale radzibyśmy widzieć k.h wszystkich pracują 
cy7cli w kraju a niee.ayranicą, do czego nieraz są 
zmuszeni w niemożności znalezienia posad w 
dzielnicach polskich. W  ogolności prowadzenie 
się i pilność uczniów przybyłych z kraju są wzo­
rowe, poświęcają się wyłącznie pracy7 naukowej 
aby służyć użytecznie ojczy7znie.
Stan przychodu i rozchodu w uplynionym  roku  

byt następujący.
P r z y  y  c li ó d.

Er. Ct.
Pozostałość z roku 1879...................... 1,120 —
Dar Księżny C w N iem czech ............  743 40
Procent od kapitału ................ 40 —

T e a t r  a m a t o r s k i

To warzystwa Przem ysłow ego
f R Z E M IE Ś L N IK Ó W  P O LSK IC H  

m C II I  C A O
odbędzie się 

w Niedzielę dnia 22go Maja 1881 r .
—  w —

Y 1 I B W 1 M B T S  T1QTEK-HYL3E*X 
przy 12 tej ulicy blizko Hulsted.

Odegrane 1 ędzie

W E S E L E  N A  P R Ą D N IK U .
Obrazek ludowy w  2 aktach ze śpiewkami.

Początek o goazinie w pół do 8ej wieczorem, lecz kasa 
otwarta od godziny 7ej.

Cena biletu 35 ctów; dzieci niżej lat 12 tu 15

-Po skończonem przedstawieniu
B A Ł !

Do licznego współudziału zaprasza uprzejmie
K o m i t e t .

Blotki niepłotki.
* (Nadesłane z miasta.)

Piosnka z Cis-moł i T -dur, bez nutów, tylko na 
krzyki i jęk i .

Chcesz komu pomódz w leceniu,
B y  przeleciał wszystkie eie,
Wdz ej białe rękawice ku spełnieniu 
O/.ynu, a piękne osiągniesz celo.

Staw s;ę potem na ulicy,
Zażądaj zapłaty za prace,
A  spróbują twej przyłbicy7 
Aż ci oko podsluicze.

Taki to wyrok wypełnia 
Nowe prawo sędziego,
Co myśli, żo jego muzgielnia 
Dokaże wszy stkiego —  a złego.

I pracując teraz człowiecze 
Za mądrością muzgielni,
A ż  oko z bolu się wśeieeze,
Bo tak płacą bezczelni.

Świadko wski.
(Prosimy autora o bliższe wyjaśnienie. Red.)

Milwaukee. Szanowna Redakcjo, muszę Ci 
donieść czego byłem świadkiem. Pewien kandy­
dat, choć dość późno ale zaczął wczoraj, w nie­
dzielę płacić swoim pedl&rzom. —  Jednemu już 
wypłacił. Stało się. to nieprawnie, bo w niodzielę, 
ale skoro odbiorca zadowolony to niech i tak b ę ­
dzie. Pytanie kiedy i jak innym wypłaci, skoro 
się zgłoszą. —  Ozy i W y nic macie co od niego do 
żądania? (Nie wdajemy się z takimi Lobuzo-boi- 
sanii Red.)

Wielkie otworzenie 
S A L O N U !

Prayjaciołom i publiczności donoszę, że od 
p. Wra. Baar nabyłem saloon

w Niedzielę 15go Maja *

wolny lunch przy  dobrych napojach i cygarach 
Zapraszam Publiczność

Antoni Poznański.
72-1 WincWake i 3 Ave,

Ogól przychodu........................
R o z c h ó d .  

Subsydja miesięczne i pomcc jedno
razowa ’............................

Część kosztów dopłacona

1,903 40

500
55

Ogół rozchodu..................  • 1,555

Pozostaje na rok bieżący.................  348
Z urych , 4go kwietnia 1881 r.

W  Imieniu Zarządu 
(podpisano) - Władysław Hr. P l a t e r ,  

E.  D a  n d o l  t, 
profesor w Szkole politechnicznej.

40

roku.

W ien iec  pamiątkowy
lia cześć 

vótiiriekoioej rocznicy powstania 1830
Zarząd Muzeum Narodowego w Rap- 

perswylu który uwiecznił pamięć p ó łw ie ­
kową rocznicy medalem z gwiazdą, zajmu 
je się obecnie wydaniem dzieła w w ięk­
szymi rozmiarach pod tytułem Wieniec Pa- 
miąlkowy, poświęcony temu powstaniu na­
rodowemu.

Redakcja powierzona jest panu A ga- 
tonowi Gillerowi, materyały w kilkuset 
1'stach i pismach przesłane zostały przez 
weteranów z 1830 roku. Pierwszy tom 
tego dzieła w krotce będzie oddany do 
druku; zajmować ono będzie życiorysy 
weteranów, wiele ważnych materyałów do 
dziejów z 1830 i 31 roku, prelekcye i 
mowy7 miane we Lwowie, które nie mo­
gły być  ogłoszone z powodu prokuratoryi 
opis wszystkich obchodów rocznicy p ó ł ­
wiekowej w Europie i A m eryce i t. p.

Cena dla prenumeratorów zniżona do 
3 zł. reń. koszta z pow odu tej publikacji 
są znaczne; będzie ona cenną narodową 
pamiątką.

JOZEF HELLER
4 1 7  i 419  M I I C H E L  1 F I R 8 T  A ve

poleca”

Szanownej Polskiej Publiczności siooją

G B O C E R N IE
C

zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 
Dotrzebne.

Skład Ł ok ciow ych  T ow arów
w najlepszym doborze j  wszelkich gatun­
kach, perkaliki, płótna, flanele, szyrtyngi, 
rmterje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p.

Nadto poleca swój

SA L O O N  z P O O L T E B L E M
a w koMym wydziale ręczy feuj skor k i  v zete^  
ną usługę.

JOZEF H ELLER
Narożnik MITCHEL i FIRST ;Ave 

M IL W A U K E E  <|WIS.

Hura do Chicago!
> Pułk  Ułanów Polskich

w M IL W A U K E E
robi wycieczkę do Chicago, w Niedzielę 22. 
maja 1881. Pułk przybędzie o godzinie 
l i t e j  przed południem na dworzec kolejt 
żełaznej w Chicago, zkąd przez T ow arzy- 
rzystwa Chicagoskie odprowadzony zosta­
nie do

P a t i f i e - C ł a r t l c n ,
przy Milwaukee Ave.

P u łk  przybędzie z trenem artylerji, 
Będzie w podobieństwie Bartosz Głowacki, 
który  pod Racławicami zabrał Moskałom 
12 armat.

Tykiet z -Milwaukee do Chicago k o ­
sztuje $ 2 . 5 ©  i dobry na 3 dni do powrotu.

T y k i e t ó w  można nabyć u obywateli 
J . Hellera, M. Krygra, Gaudyńskiego, Cy- 
smera i Gramzy.

W«tęp do ogrodu 25 cenbur.
O liczne przybycia do ogrodu zapra­

szamy rodaków w CLtcago i okolicy.
K O M IT E T .

CEN Y T A R G O W E
z uhiegleg® tygodnia 

M ilw aukee,
Mąka. —

Pszenna, zimowa najlepsza $ 5.50 — $ 5.75
Średnia wyborna 4.50 — 5.00
Zwyczajna 3.75 —  4.25
Western Spring najlepsza 5.00 —  5.25

„  „  pośledniejszx 3.75 —  4.50
Minnesota najlepsza 5.25 — 5.75

„  zwyczajna 4.50 —  5.00
„  patentowana najlepsza 6.00 —  7.75

Spring superfine 2.50 — 3.15
„ zwyczajna średnia 2.25 —  3.00

Żytnia 5.60 —  5.75
Ospa, za tonę 11.50 —

Zboże. —
Pszeniea w ziarnie wiosenna

No- 2
$1.001— 1.03*

»
U N o  3

Gazety Polskie tutejsze i 
europejskiepiosim yozam ianę.

Mais (Kukurudza) No. 1 
NTn *>,, „  a ll .  -

Owies 
Żyto .
Jęczmień

Artykuły  kuchenne. —
Jaja
Masło . . . .  
Ziemniaki .
Cielęcina za funt 
Wieprzowina 
Szmalec, „  ‘

Nasiona. —
Tymotka .
Koniczyna . *
Siemię lniane
Wińska, Spiritus 3(i0 kwart . 
Wełna .
Beczki do mięsa 

„  do smalcu .
Chicago.

Pszenica No. 2 
Kukurudza No. 2 
Żyto No. 2 
Jęczmień No. 2
Owies . . . .  
Wieprzowina .
Szmalec . . . .  
Whibka .

N o w y  J Y o r k .
Mąka najlepsza .
Pszenica No. 2 czerwona
Kukurudza
Zyto
Jęczmień .
Owies C
Wiprzowina .
Smalec

, 3 9 J - .40|

- .31 g—  .35*
1.10— 1.16* 
.82 —  .99

0.15 — ,1Q 
0.20 — 0.30 

• 60 — 1.05 
0.03 — 0.08

17.50 — 17.95 
11.10 — 11.15

$2.15 — 2.30 
4.70 —4.99 
1.00 — 1.25 
1.11 — .
0.24 — 0.43
1.00 — 1.05 
1.20 — 1.2.'

$1.00? - 1.02{  
0.391— 0.42* 
1.16*— .
1.01 — 1.021 
.312—  .34

17.50 —  . 
10.95 — 11.13 

.1.08 — .

$3.95 — 4.40 
1.19 — 1.20 
0.581— .58J

0.00 —0.00 
"0 .44  — 0.49 

17.40 —  .
— 11.45

P o s  i e d z e n i e
Tow. Narodowego i Br. Pom. J. I. 
wskiego w  Milwaukee odbędzie się 
Wardzie w szkole Stej Jadwigi o J -w yk lym  
czasie w  przyszłą niedzielę dnia ló g o  Maja.

Zarzad.

Krr.sze-. 
w 1 szej

l



Mordy carowskic.

Zabójstwo cara Paw ła  I.
2 3 g o  m arca  1 S 0 1  roku .

Dalszy ciąg.
W ielki książę Paweł, sjTn Katarzyny II .  i 

Soltykuwa, od urodzenia miał dobre serce, bystry 
rozum, żywą w yobraźnię , i chociaż nie posiadał 
przyjemnej powierzchowności, przyciągał jednak 
otaczających go wielką słodyczą charakteru. 
Lecz spaczone wychowanie, tyloletnie uciemięże­
nie chciwej władzy matki zniszczyły zupełnie w 
zarodku wszystkie dobre przymioty. Katarzyna 
trzymała go ciągle w oddaleniu, nicdopuszcznła 
do udziału w sprawach państwa i pozostawiała na­
stępcę tronu często w takiej potrzebie, że jego 
żona — jak w rodzinie W adkowskich znajdujące 
się zapiski dowodzą —  prosiła często o pożycze ­
nie 25 lub 50 rubli na pierwsze potrzeby7 życia. 
Prtsydworni dla dogodzenia wyrodnej matce, 
kte-a niecierpiała swego syna, pokazywali jawną 
wzgardę do niego, a Paweł widząc to, zaczął nie 
n a u id a ć  Otaczających matkę, stał się rozjątrzo­
nym za swą krzywdę, i rozjątrzenie to a czasem 
doszło do szaleństwa, do obłąkania Takim go 
obaezyła Moskwa na tronie. Przed śmiercią K a ­
tarzyna tbiiaia  usunąć Pawia od tronu i ogłos>ć 
następcą ulubionego wnuka w. księcia Aleksandra. 
A kt  był już tajemnie przygotowany za zgodą zbli­
żonych do Katarzyny7 ludzi, w których przyjaźń 
wierzyła carowa, i oddany- do schowania wice­
kanclerzowi hrabiemu Bezborodko. Carowa 
chciała akt ten ogbteić i nacięć mu moc prawa na 
imieniny swoje (3. grudnia 1796 roku, zmusiwszy 
poprzednio Pawła zuzec się następstwa tronu. 
Ledz nie udało się jej przyprowadzić do skutlcu 
tego zamiaru.

Na dwa tygodnie przed imieninami, Katarzyna 
tknięta apopleksją umiera 17. listopada 1790 roku. 
Y ico-kanclerz  Bezborodko spieszy do Gatezyrny 
do 1 . ks. Pawła t doręcza mu akt, który pozba­
wiał go tronu. Paweł wynagrodziwszy B ezbo - 
rodltę tytułem księcia, mianowaniem go kancle­
rzem i darowaniem mu d.OOO dusz, poleciał do 
Peterskurgłi, wydał manifest! o wstąpieniu swo- 
jem na tron i nie spotkał w nikim najmniejszego 
oporu. Nie zważając na to, io  ani wojsko, ani 
przydworni, ani arystokracja nie lubili go, wszy­
scy przysięgli nowemu carowi.

Będąc jeszcze wielkim księciem, Paweł stale 
mieszkał w Gatczynie (o 70 wiorstach od Peters­
burgu), gdzie go otaczano kilku przywiązanych 
do niego ludzi i trzy niekompletne morskie bata­
l ion y , które oddane mu b y ły  pod dowództwo jako 
jener&l-admirałowi, floty, którą nigdy nie dow o­
dził. Oficerów do tyolr batalionów Paweł sam 
naznaczał według swego wyboru; a ponieważnikt 
z wyższej szlachty nie chciał służyć u niego, więc 
oficerowie w tych batalionach byli ludzie, których 
w żadnym pułku trzymać nie chciano. Nazwano 
ich Gutcz, ńskimi, i miano to uważano za obelgę, 
za obrazę. Morskie bataliony by ły  zabawką 
Pawia; nu ich ubierał według form y wojsk F ry ­
deryka II, uczył według pruskiej taktyki i z rtml- 
zwycznjną miłością oddawał się frontomunii. 
Pawol ( lakał z radości i uniesienia, gdy  wojska 
dobrze maszerowały. Nie dowierzając nowym 
swoim poddanym, car rachował tylko na przy­
wiązanie swy ch gutcz) ńskich oficerów. Wstąpi­
wszy na tron otoczył się nimi i obsypał ich nad • 
zwycmjnemi nagrodami, Rangi, ordery, daro­
wizna wtelkieh majątków, byty udziałem tych 
nowych faworytów.

Wyższą rangą preeprowadziwszy7 gateziń  
skith oficerów do gw ard) j-k ieb  pu łków , a pro ­
stych żołnierzy rangą po (oficerów, ^Puweł rożka 
zał im uczyć gwardję według tego, jak sam uczył 
ich w Gatczynie. Gwardyjscy oficerowie, nale­
żący  do  bogatszych szlacheckich rodzin, uważali 
za obrazę, że ich oddano do nauk* „G ałczyńsk im " 
którymi oni zawsze gardzili.

Rządy nowego cara wkrótce stały się bardzo 
ciężkimi, osobliwie dla klas wyższych, które v- 
ciągu 341ctniego panowania Katarzyny, korzysta­
jąc  z ciągłych jej względów7, przyw yk ły  nietylko 
do swobody, ale i do największej samowoli. Pa­
weł nienawidząc matkę, nienawidził wszystko to, 
co zaprowadzano pod nią; logodny System rządu 
K a t a r z y n y 7 zastąpił systemem n,e tylko srogim, 
lecz okrutnym i niesprawiedliwym. Poznając 
wszelkim sposobem szlachtę naruszał jej b v -y w i - 
deje, karał cieleśnie, pozbawiał czci stawiając pod 
pręgierz i wywoływał na Sybir bez sądu. Podej­
rzliwość Pawła wznowiła straszną, tajną k-anco- 
laryję, mnóstwo ofiar cierpiało męki w jej no 
rach.

Karamzin, pisząc historję ostatnich czs.sów , 
tak się wyraził o Pawle: „syn  K ata izyny  mógłby 
być srogim, a jednak zasłużyć na wdzięczność 
ojczy7zny; ku największemu zd<ziwicniu Rx-’j;tn on 
zaczął panować strachem; nie przyznając praw 
Żadnych, oprócz swego widzimisię, uważał m ród  
nio juko poddanych, lecz.jako n iew olników; k a ­
rał bez winy, nagradzał bez zasługi; odebrał 
wstyd u kary a przyjemność u nagrody; lekko­
myślnie niszczył płody rządów matki, nienawi­
dząc w  nich — jej dzieło; zabił w wojsku szlache­
tnego i wojennego ducha, zamieni wszy go dachem

kaprale twa; bohaterów, przyzwyczajonych <ło 
zwyeięztwa, uczył maszerować, zniechęcił szlach­
tę do służby wojskowej; pogardzając duszą, sza­
nował kapelusze i kołnierze; mając przyrodzoną 
skłonność do dobroczynności, karmił się żółcią 
złości; wymyślał codziennie sposoby, jak stra­
szyć ludzi, a sam się lękał najwięcej: myślał zbu­
dować sobie nieprzystępny7 pałac, a wybudował 
grób .“

Tyra nja Pawła szczególnie straszyła obić sto­
lice i otaczających go ludzi. N ikt ze znajdują­
cych się na służbie nie był bezpieczny; wszystkim 
był straszny gniew cara. Nikt w tern dziiwacz- 
nem, despotyeznem panowaniu niemógł być  pe­
wnym, że go bez winy7 nio wypędzą ze służby, 
nie shańbią, nie wsadzą do fortecy, nie odeszlą 
na Sybir., Tysiące uległo temu losowi w cztero­
letnim panowaniu Pawia i wielu potem po śmiertu 
oara n>e można było nawet odszukać w Sybirze, 
bo przy zsyłaniu poprzemieniano z rozkazu Pawia 
ich nazwiska.

W te ciężkie dla moskiewskiej szlachty7czasy, 
nie posiadająca żadnych praw większość ludimści, 
na cni ej przestrzeni cesarstwa, była zupełnie obo­
jętną do tego, co się działo w Petersburgu: do 
niej nio odnosił)7 się surowe rozkazy, groźne 
sałacłrcie Lud prosty nawet lubił Pawia, bo 
1798 roku car wydal ukaz, żeby chłopi pracowali 
tylko 3 dni w tygodniu dla panów, a trzy dni dla 
siebie, i żeby we wszystkie większe święta ich 
nie posyłano na roboty. Okropność tyranji Pa­
wła dała się we znaki osobliwie Petersburgowi.

Taki nienaturalny stan rzeczy nie mógł c ią ­
gnąć się d ługo ; cierpliwość musiała pęknąć i 
ogolne nieukontentowanie, wzbudzone tyranją i 
szaleństwem cara, zrodziło spisek przeciw niemu, 
w którym przyjęli udział przybbżonc i w y n ie ­
sione przez niego o^eby

Długo "mieszkając w Petersbiii gu, osobiście 
znalem kilka owób, które na leżały do spisku;. s ły ­
szałem wiele razy opowiadania szczegółów tej ka­
tastrofy, które były iin dokładnie wiadome, cho­
dziłem sam w'te pokoje, które zajmował Paweł 
w Michajłowskim pałacu i do jego sypialnego po­
koju, widziałem sekretne schody, po któćych cho­
dził car do kochanki. swojej księżnej Gagaruioj, 
urodzonej Łopuchinoj; więc dokładnie mogę opo­
wiedzieć śmierć Pawła I i z najwięksacmi szcze­
gółami.

Do spisku przystąpiło przyszło CO osób, 
oprócz gwardyjskich oficerów, którzy7 nie nale­
żąc do niego wiedzieli o jego  egzystencji, lecz z 
nienawiści do Pawła gotowi byli pomagać spi­
skowcom cło w wypełnienia celu. Na czole spisku 
stali: S. Petersburski wojenny gubernator. Fon 
der Palon, wice-kanclerz hrabia Panki, książę 
Platon Zmbow, hrabiowie Walerjan i Mikołaj Zu- 
bowy, jenerał B;ł»igsen i Tałyzin , adjutant Pa 
wła pułkownik A rgarnakow etc. etc. W  liczbie 
spiskowców oprócz wojskowych było wicie cywil­
nych osób.

Duszą spisku i g łów nym  jego  kierownikiem 
był lir. Paleń, jeden .z  ł ardzo rozumnych ludzi, 
śmiały, odważmy, ?; charakterem przedsiębior­
czym i niewzruszonym. Urodzony w KurJandji', 
Paleń jeszcze za Piotra I I I  wstąpił do moskie­
wskiej służby jako oficer konno-gwardyjskiego 
pułku. Pod panowanii tn Katarzyny II. ze wszy­
stkich sił pracował nad połączeniem Kuclandji z 
Moskwą i polubił całą.duszką ,iov, ą ojczyznę swoją, 
jak Niemcy zwyls Jubią tę ziemię, gdzie im do­
brze. Ze strachem patrzał Palcu na szalone po­
stępki Pawła, na niestałość je g o  przyjaźni i na 
zmienność zewnętrznej polityki, szkodzącej in­
teresom cesarstwa. Paweł, wróg fraocuzkiej 
rewolucji, g o iow y  na iwszełkie ofiary dla jej zbu­
rzenia, zugniewawszy się na przewrotność poli­
tyki aiistryackiegodworu, któremu zupełnie spra­
wiedliwie przypisywał rozbicie jenerałów Rzym­
skiego, K orsakow a i Suwarcwa w Szwnjenrji, i 
Hermana w Ilolandji, raptownie zmienił swój 
polityczny system i nie tyłko pogodził się z jaer- 
wszym konzulcm Rzeczypospolitej francuskiej, 
który zgrabnie umiał pochlebić jogo  miłości wła- 
siuj, wypuszczając zabranych w niewolę moskie­
wskich żołnierzy, lecz stał się nadzwyczajnym 
czcicielem N apoi< ona Bcuepartcgo i groził w ojną 
Anglii Rozerwanie przymierza z tern państwem 
przyniosło nadzwyczajną szkodę moskiewskiemu, 
zagranicznemu handlowi. Anglia dostarczała 
Moskwie manufakt.urne i kolonialne towary w za­
mian za surowe w yioby  z ziemi. Ten hfandcl o d ­
krywał jedyną drogę, którą przypływało wszy­
stko, co  było  potrzeba Moskalom. Szlachta była 
pewną otrzymaniu dochodów, zeswoich majątków 
wysyłając za morze masztowe drzewa, zboże, łój, 
konopie, len itd. Zerwanie stosunków z An dią, 
naruszając mtilorjalne interesa szlachty, p ow ię ­
kszyło i boz tego eilną nienawiść ich do Pawła.

Myśl pozbyciu się Pawła jakimkolwiek spo 
"otiem etatu, się ogólną. Hrabia Palon, niezbyt 
wybredny w wyborze ś ro d k ó w , postanowił d o ­
prowadzić ją do skutku.

Hrabia Paleń był w wielkich laskach u cara, 
który bardzo cenił jego  zdolności. Posiadając zu­
pełne zaufanie Pawia, Paleń wiedział o najważ­
niejszych sprawach państwa, u będąc wojennym 
gubernatorom stolicy, rządził tajną policją i przez 
niego jednego mogły dochodzić clo cara doniesie­
nia jej A jen tów ; ta okoliczność była rękojmią, io 
tajemnica będzie dochowaną zupełnie.

Gdy myśl już dojrzała, znając glos opir.ji pu­
blicznej, nieprzyjaznej rządowi, Faleń m ógł ra­

chować na wielu wspólników7, a więc odkrył swój 
śmiały zamiar wico-kanclerzowi hr. Pani nowi, 
k tórego  Paweł bardzo lubił, jako kuzyna swego 
guwernera. Otrzymawszy7 wychowanie pod dy- 
rekcją rozumnego i wykształconego stryja, Panin 
odziedziczył jego  swobodny sposób myślenia, nie­
nawidził despotyzmu i ży czy ł  sobie nietylko 
upadku szalonego Mira, lecz z upadkiem jego 
urządzenia swobodnych instytucy7j, ograniczają­
cych carską samowolę. W  tym względzie hrabia 
Paleń podzielał jego  my7śli.

Pierwszą czynnością Palem; i Panina było 
staranie się, żeby pogodz ę z Pawłem Snworyta 
Katarzyny, ks. Platona Zubowa i braći jego hra­
biów Waleryjana i Mikołaja, k,tórzy7 byli w nie­
łasce. Celu swego on ; wkrótce dopięli Zubowy, 
wezwani na służbę, przybyli do Petersburga. 
Paleń i Panin wiedząc debrze, jak ci ludzie niena­
widzili Pawia, odkryli im swój zamiar. Zubowy 
natychmiast przystąpili do spisku, a z nimi kilku 
im oddanych klijenlow, których oni protegowali, 
będąc jeszcze u władzy przy Katarzynie. Z tych 
osób z charakteru swego i położenia najważniej­
szymi, byli: Jenerał baron Benigsen, Ilanower- 
czy k, który  odznaezył się w moskiewskiem wojsku 
w czasie wojny z Polską i Persami, uwolniony zc 
sini; y  /.u przyjaźń z Zubowymi, jednak później 
za staraniem Panina przez Pawła powołany do 
służby i jenerał Tałyzin, komendant przeobra- 
żeńskiego putku i inspektor wojsk, znajdujących 
się w Petersburga.

Pozyskanie takiego pomocnika było tem waż 
niejsze dla pomyślnego dopięcia celu, że Tały- 
zina bardzo lubili podkomendni i szanowali go wszy- 
scy w gwardyjskich pułkach, a więc mógł on po­
ciągnąć za sobą nie tylko oficerów, lecz i żołnie­
rzy, którzy  nadzwyczajnie byli przywiązani do 
niego.

AVszyscy malkontenci, wyższe petersburskie 
towarzytwo i gwardyjscy oficerowie zbierali się u 
braci Zubowyeb i u siostry ich Zorebcowcj, świa­
towej damy, która by ła  w bardzo przyjaznych 
stosunkach z angielskim posłem, lordem W  i tli 
worthem, z urzędnikami poselstwa i z uczęszcza­
jącymi na jego salony. Z tego powodu mówiono 
w Europie, że lord Withworth był g łów nym  
czynnikiem spisku; i nic żałował angielskich pie­
niędzy dla kupienia wspólników, żeby uprzedzić 
wojnę Rosji z Anglią, grożącą handlowym inte 
rosom tej ostatniej.

Pogłoska ta nic ma żadnej podstawy, naj­
przód dla tego, że lord Withworth zbyt był zna­
nym wszy stkim ze swojej honorowośoi i szlachet­
ności, powtóre — spisek przeciw Pawłowi był 
czynom czysto  m osk iew sk im , ąt dla niektórycłi 
nawet pabfiyotyeznym, gdzie oprócz Bonigsena 
nie wz:ął udziału żaden cudzoziemiec; nakoniec 
—  ze lord Withworth wyjechał z Petersburga na­
tychmiast po zei*waniu dyplomatycznych stosun­
ków !j. po zawiązaniu spieku.

Wieczorne zebrania u braci Zubowych zmie­
n i ł y 7 się na prawdziwe polityczne kluby, w kió 
rych jedynym przedmiotem rozm owy by ło  poło­
ż en i e  końca temu; lecz nikomu i do g łow y nie 
przychodziło pozbawić Pawła życia; jedna myśl 
u wszystkich, jedno życzenie było : tmusfć go do 
urzeczenia się tronu na korzyść w. ks. Aleksan­
dra, ktorego lubili wszyscy za dobroć, rozum, 
łaskawe i grzeczno obejście się —  przymioty zu­
pełnie przeciwno nieugiętemu i despotycznemu 
charakterowi ojca jego. Te wszystkie narady od- 
bywały7 się jawnie pod egidą petersburskiego wo­
jennego gubornatorif, który jako naczoltnlr tajnej 
policji otrzymywał codziennie doniesienia szpie­
gów i mówił carowi o tycli tylko, które niety- 
ozyly  się spisku i osób w nim zamieszanych.

Hrabia Paleń począł powoli przygotowyw ać 
do zamyślanego państwowego przewrotu w. ks. 
Aleksandra, którego zezwolenie koniecznie po- 
trzebna było do szczęśliwego dopięcia celu. 
Widując się z nim Paleń zawsze zwracał mowę na 
trudne i smutne położenie Rosji, cierpiącej z po­
wodu szalonych postępków ojca jego i nie dopro­
wadzając do konkluzji, starał się wyrozumieć 
myśli w. ks. w tym względzie.

Ze smutkiem i ze spuszczonemi oazami słu­
chał go Aleksy. Nieraz powtarzały się owe m il­
cząco, lecz witleznaczące sceny7 Nareszcie razu 
jednego Paleń odważył się w ypow icdz ;eć mu 
wnzyslJco i z nieubłaganą loiką dowiódł koniecz­
ności, dla szczęścia Rosji i dla bezpieczeństwa 
carskiej rodziny, usunąć od tronu szalonego ce­
sarza i zmusić go samego do podpisania zrzecze­
nia się władzy. — Nie —  odparł Aleksander — 
chociaż i nie m ogę nio zgodzić się, że cesarz czę­
sto jest niesprawiedliwy, loez on j*»t moim ojcem, 
a ja  się nigdy nie zgodzę na [rozbawienie go wła­
dzy, chociażby największe nieszczęścia m ogły 
być następstwem jego panowania. Wtedy to Pa­
ten wyjął z kieszeni własnoręczny rozkaz cara, 
Ic.ó-y podejrzywając żonę swoją j dzieci, że mu 
chcą wydrzeć władzę, na wypadek jakiegobądż 
grożącego mu niebezpieczeństwa kazał areszto­
wać earowę i dwóch w. ks. Aleksandra i Konstan­
tego, — carówQ odesłać do Chołmogor, około 
Archangiolaka, Aleksandra zamknąć do Szlissel- 
bumkioj fo r tecy ,  a Konstantego do petersburskiej 
cytadeli. Ten Obtatni argument trafi! do przeko­
nania Aleksaudra; w. ks. zalewając się łzami dał 
Palenowi pozwolenie do działaniu, lecz kazał mu 
przy siądź, i c  nikt się nic targnie na życie Pawła, i 
że osoba jego  będzie nietykalną. Niedoświad­
czony!

Przyzwolenie, które dal Aleksander, roawią 
zało Palenowi i g łów nym  spiskowcom ręce. Wszy- 
sko było już gotow e pn działania: większa część 
gwardyjskich oficerów było  po dziaiianią: wię­
ksza część gwardyjskich oficerów by ło  po ich 
stronie, sarni żołnierze, osobliwie przobraień- 
skiego i Siemianowskiego pułków, niokontenei z 
ciężkiej służby, sobie zmiany i gotowi byli iść za 
ulubionymi naczelnikami wszędzie, gdzieby im 
kazano.

Tym czasom car jakby przeczuwając prędki 
upadek, lub może uwiadomiony przez kogo z 
niewieJu prawdziwie oddanych mu ludzi o ogól- 
nem nieukontentowaniu przeciw niemu i o dzia­
łaniach jego tajnych wrogów, stawał się codzien­
nie więcej ponurym i podejrzliwym.

Wachając się między strachem a grrewem, 
Fawel powitał hr. Palona, który prwyszedt do 
niego ze zwyczajnym rannym rapoiiktn, g roż -  
nem zapytaniem.

— Czy pan byłeś w Petersburgu \y 17G2 
rokit? (rok zabójstwa Piotra III . )

—  Byłem najjaśniejszy panie —  spokojnie 
odpowiedział Palon.

—  Co pan robiłeś wtedy i jaki udział przy j­
mowałoś w tem, co się wtedy działo? — zapy­
tał znowu cesarz.

— Będąc młodym oficerem, na koniu ra­
zem z pułkiem, w którym  służyłem, byłem 
tylko świadkiem, a nio osobą działającą —  od­
powiedział Palon.

Cesarz spojrzał na niego groźnie i podej* 
u lrwie.

—  I teraz zamyślają zrobić to samo, co w 
] 7G— roku!

— Wiem cesarzu —  odpowiedział Paleń 
najspokojniej — ja barn należę do liczby7 spi­
skowców.

—  Ja kto-? i ty do sp:akn przeciwko mnie!
—  T\ck najjaśniejszy panie, żeby śledzić zn 

wszystkimi i wiedząc o wszystkiem mieć mo­
żność przeszkodzić zamywłom wrogów i ochro­
nić waszą cesarską mość.

Taka przytomność umysłu i spokojna tw ajz  
Palona uspokoiły Pawia, i teraz więcej niż po­
przednio powierzył się wrogowi swemu.

B  tamowa tu ijfiKiia iniojsc© tui feyd&ioii lub 
'lwa przed owym dniom fatalnym 1 przyspie­
szyła katasttofę.

Dalszy ciąg nastąpi.

Do Abonentów.

/ a  parę tygodni kończy się piąty rok ' 
wydawnictwa „Prayśjaeieia Ludu".

W ydaw nictw o ma dużo stosun­
ków  a więc obliczać się z nimi musi, do 
czego potrzebuje pomocy znów swoich 
przyjaciół a teim jesteście Wy, Szanowni 
Abonenci. Oczekujemy więc i prosimy 
tych co jeszcze nam z opłatą zalegają o 
obliczenie się z nami. —  Jesteśmy pewni 
iż każdy wie najlepiej, gdzie, jak i co go 
dolega, więc też każdy sarn przez się po ­
cznie się do winy i raczy się z niej oczy­
ścić. Wszaldesz na bezwzględność z na­
szej strony nikt skarżyć się nie może, bo 
rny me nawołujemy ażeby nam kto pła­
cił rok łub więcej naprzód, ale odczeku- 
jem y cierpliwie aż abonentom samym 
możebność się nadarzy do niszczenia się 
z swoich zaległości. N iech  to nie będzie 
z urazą dla tych, co nam już więcej , jak 
jeden rok zalegają, iż tych szczególnie 
prosimy o uiszczenie się z zaległości'. M y 
nie wsadzamy nikogo do czarnej księgi, 
bo jesteśmy przekonani, że R odacy  nasi' 
iako najlepszy lud w świecie nikomu 
a szczególnie gazecie krzywdy nie. wyrzą­
dzi i z odselką pieniędzy podąży.

R E D A K C J A .
---------- i0  ---------

Obwieszczenie.
Mam honor zawiadomić szanowną p u ­

bliczność polską że: apteki w Chicago nie 
posiadam więcej, a zatem wszyscy interesen­
ci raczą listy adresować ja k  następuje:

M . Kossakowski aptekarz 
J 98 Gratiot A v .

Detroit Mich.

 '—------------  "TT fint i tnnirr M  —

Administracja,
Adni i ni s tratore m ., Przyj a- 

ciela Ludua ustanowiony jest  
adwokat i sędzia pan

F- J. BOJ&CHARDT.
W szystkie listy zątem do 

, ,Przyjaciela Lud u A trzeba a~ 
dresować,

F ra n cis  JT, BorcliarUlt,
509, 2. Arenue,
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Nortli German Lloyd.
Baltimore,

Pływające na przemian pomiędzy
Brouieu i N ow ym  Yorkiem.,

Okrgta tych Linji zawierają po 4000 ton, sg jedynie dla lej korzyści buJowao:, s ę NA.JiiocrwE.r3ZK, najprjd- 
bze NAJBEzerEOZNiEjszE i w y godniejsze od wszel® chinnych parowców i

posi idajg najlepszy obszar jeo- 
graficzny w połączeniu z kofć- 
jatri Żelaznem' wszystkich eum- 
oejskick miast, przez co uła­
twiają podróż najkrótszą, naj 
wygodniejszą i najtańszą po­
między Btauagu Zjednoczone- 
mi, a Polską, Niemcami, Bel­
gią, ftzwajcurją. Ilolaudją,

Francją, Wł. ehnrni, Austrią 
Kueatwamf Ntddunajskienr.

Osoby, które chcą zwiedzić 
Europę, lub też swych przyja­
ciół z« ' starego kiaju sprowa­
dzić, niech zwrócą uwagg ua 
korzyści mogące być osiągnij 

wyżej wymienionych

K A  K T Y  O K  K E  T 0  W  Ec
Ai a w szystkie p u n k ti .' .

Europy i Ameryki
po najtańszych cenach

Ł dostać można u mnie:

A n d r 7 ej K u r r,
539 NOBLE STR., C H IC A G O , 1LL.

Zaopatrzone w wygody  dla pasażerów wszystkich klas.
Tykietów i innych inform acji udziela:

I G A A C Y  W T C N .O Z I A T g l i l
Redaktor Przyjaciela Ludu w Milwaukee Wis. ( i ł i 3  Greenbuałt sir.

A. Sc U ri «fc C o . ,  SI. ( 'kun  M i r u t  &  C o . ,
jeneralny Agent w Baltimore. * jeneralny A ęcnt w Chicago.

A G E N C J A  P O L S K A  .
Pośredniczy przy wyśmianiu pieniędzy do starego kraju, trudni się śc igan iem  ; wyproceso- 

w&nicni schedów czyli spadkobierstw w połączeniu z konzuiatumi Prus i Austrji.
Greenbush Sir. M IL W A U K E E  WGS. d © 3  ^ s £ T

Chicago i Nortli Western
K o l e j  ż e l a z n a ,

W ielka linia łącząca W s c h ó d  z Z a c h o d e m
Kolej ta jest najstarsza, najkrótsza, najprostsza, dogodna, najlepiej urządzona, i w każdym względzie 

najlepsza z wszystkich innych. Również przemawia zaui^ najlepsza jej organizacja w Stanach Zjednoczonych.
Obejmuje 3,000 mil jazdy.

Kupujcie wigc tyuiety koleji c i i t c a g o  & n o r t u -  w e s t e r n , jadąc na z a c h ó d ,  n a z a c h o d n i o p ć ł n o c i d o
S a n  F r a n c is c o

Sacram ‘Lito, Ogdcn, Salt Lak" City, Cbeyenne, Deuver, Omaha Lincoln, Coitncłli Bluffg, Yanktou, Sioux City, Du- 
buąue, Winona, St Paul, Luluth Marąueltc, Grc o u Buy, OsbUosh Madison, Milwaukee i do wszelkich innycś) 
miejsc ua z a c h ó d  i p ó ł n o c n y  z a c h ó d  od Chicago

ooP-

a o - o e  9 0•d o o £, o o 
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Bilety na Kolej Żelazną*
tak iż podróżny cpłacić może u m:ne eatą podróż 
od miejsca, wyjazdu ai na miejsce przyszłego po— 
mioszkania.

K A R T A  OK Ę T O W A
ożyli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie za 
jednę osobę tylko

■ £28.00
a więc tanie, niż gdzie indziej

---------- : I ) : ---------
Bilety kolejowe sprzedaję ze wszystkich pun­

któw W . Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Szlązka i Galicji nż do wszystkich punktów w 
Stanach Zjednoczonych. Podróż do portu i z 
Baltimore do innych punktów w Ameryce opłaca 
Bię extra tych 28 dolarów po najtańszych cenach.

Dzieci do lat dwunastu plącą połowę cen po 
wyższych, a za niemowlęta opłaca się $2 00. 
Zgłaszając się po kartę okrętową, należy podać 
hczhę osób, ich wiek, i cli nazwiska i miejsce po­
bytu. Zgłoście się do mnie, a chętnie i prędko
każdemu usiuźę

 C---------

I & w t e d t M a i  m m m  j^ w r a y a H  $ Q fó t o v

I Ż  P O Ś R E D N I C Z Ę  
P r ł , y j o d s y  a n l u  p i e n i ę d z y

do starego Kra ju 1 przy 
ściąganiu sched, spadków i wszelkich pie­

niędzy z Europy, 
ł l t t d p ł i  e J  I l £ F «

539 Noble S tr........................... Chicago, 111.
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Nowy York, 115 Broadway. Boston, 5 State Str. Omaha, 245 Farnham Str. 
gomery Str, Chicago, 62 Clark Str. pod er mann House; 75 Canul Str. róg Madison;

Poleca Szanownym R odakom  swoję 
Oberżę Polską z pomieszkaniem, stołem i

e s * ®  a  &  o  ar
£ 3  W . R andolpu Str. C bicago

San Francisco, 2 New Mont-
„  „  . . „ u ;  Kinzie Str. Depot na rogu
Kmeie i Ganal; Wells Str, Depot ióg Wells i Kinzie.

Kto od swoich pr.jliższych c.geutóv. nie może sig dowiedzieć o cenach podróży i chce zasięgnąć innej in­
formacji niechaj się zgłasza po takową do;

M aw iu H u o u i t t

Gen‘l Mang‘r Chicago.
W . H. Stennet

Geu‘ l Pass. Agt. Chicago.

M IL W A U K E E  l A K E  SCU ORE et 
W E STE R N  ( Z A C H O D N IA ) 

H O L E  J  J E E L A M A .
U . ES. Jeneralnym nadzorcą.
Przebiega 7 m u .w a u k e e  n a  p ó ł n o c  p r z e z  n a s t ę p u j ą c e  

powiaty
M F L W A n a K Ii^ O fiA U K K E , S C ItE B O G O E rt, M a M T O W D O , CA* 

Ł U M E T , O U U A G A iirn t, w W Ń C B a c S l  s i i a w a n n o , w a d i -a c a  
m a r a t o n  i d o c l u i d z i  d o :

P O R T  W A S H IN G T O N , S ltE B O G G A N , S H K B O Y G A N  F A I .L S , 
M A n iT U W O C , T W O  IU W E R R . K AU K ALIIIA , A rP IJ C T O Il, H O H - 
T O H W IL l.lt  O R k O S H ,N E W  I.O llD O U , O S in T c h w i L L E ,  T tG E Ii-r o t l .

Łączy M i 1 w a u k o e z kolejami żelaznemi i linia­
mi okrętowemu

W c c d c i i s  7. omnibusami w Sheboygan Fulls 3 mile 
S b  e b o y  g nu z kolejami Sheboygan i Fun du. 

Lakę.
T w e  R i i t e c s  z, pocztami do: Keewaunee, Alinapye i 
tak dalej , w czasie' żeglugi 7, parowcami do okolicz­
nych miejscowości.

F o r e s l  J u u c t i o n  z koleją ‘Wiseonsińsko ecu— 
trainą

A p l e t  ou J u u c t i o n  z koleją Chicago i North­
western

O s k o s h  z koleją E i N Western i C Milwaukee 
i St Paul

N o w y  L o n d o n  z G B i M  It 
. .i C 1 i u t o n w i 1 le z dzienną pocztą do Hawano i5 i»

Fracht wyseła B])iedzń e i po liizkich ce­
nach.

Tykiety  rozprzedaje po głównych stacjach 
do wszystkich części tu Stanów Zjednoczonjmli 
i do Canady,

Tykiety na wyszukanie eobie ziemi i ną o- 
siedlen e Aię, może wydawać po jak najniższych 
cenach.

Północna część tej koleji przebiega okoli­
ce porosłe drzewem: klonowem, brzozowem1
łykowem, dębowem, jesionowem, drzewem krze 
wwdtem na żywe płoty, i sosnowem. W szyst­
kie te gatunki są odpowiednie do wyrobów fa­
brycznych.

Na zapytania odpowiadamy n.ezwiocznie. 
nformaoji udziela każdy agent kompanji i

V lseonsinska, Centralna
K O LE J ŻELAZNA

Jeśt to najbliższa i najlepsza lin ja do: 
D e t e r r e , G rkf .n  B a y , II. H o w a r d , ATe - 

n a s h a , N k e r o k , Arri.ETON, SrKyEftsroifiT, G r a n *  
R a p i d a , W a u s k o n , A s h l a n d , i L a k e  S u p b r j o r .

Wyborne i elegancko urządzone kary sy­
pialne upi zy jemnin ją podróżnym jazdę.

iW.dtuż tej linji są do nabycia ziem.e na 
fyrmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przystępnomi warunkami. Ktoby sobie życzył 
nabyć takowe ten się nie zawiedzie i zapewni 
sobie wygodną przyszłość przy tej linji JPG- 
cousm Central Fole/i żelaznej.

Pociągi w-ycnodzą z Mihoankee nn Union 
Depot w ulicy Reed i przybywają w nastę­
pującym porządku —

2 M iiw. — do Milw.
Oreen P a y . Apleion i
Menasha, poć. łączny— * 7,4S r. — * 8  wiece.
Z tych miejsc Exp-rc-,s — * 1,45 wp. — * 12,45 wpoł- 
Mi.nasho łącz pociąg  — | G,25 w ie . -  $4 ,00  ra.io. 
Green B a y , Appleion  
/Stewenpointi L ake bu-
perior nocny expre« — f i  2,20 wp — $ 3 ,i0  rano. 
I W I G A  * i t  znaczy wyjąwszy w niedzielę—  

$ zi ucz' w> iawHzy w poniedziałek — 
F .  A .  1 jen. menager %c Milw.
I .  i>. Iłju kor  jener. a yetf tykietew y.

Jm eralny Ag, „ f  kolejowy p rzy  naroinUcu
E- WATEłt & MASON ulicy w 

M IL W A U K E E  W ig*

Jajn§ro /*v NEK
Poleca Sza:wwnel\ P u llL m oL i Polskiej%$w$j

SALOON  
543 Nol)le uL 543

C H IC A G O  * 1LL .

J ^ N  JB/lW ODJM Y 
P o l .s k i  ł a h r y h a n t  c y g a r

Poleca swój w każdym względzie doborowy 
skład najrozmaitszych cygar i ręczy swoją ki 1— 
koletnią ]M'aktyką, że Szanowni Odbiorcy będą 
z niego zu|>oli.ie zadowoleni.

5 9 8  W .  Intliaua Str.
Chicago Illinois.

•i .  ^  « w » k o w « l f c : i

25 C o r n e l l  S t r .  C h i c a g o  III. 
utrzymuje prywatny boartliog, czyli przyj­
muje na mieszkanie ze stołowaniem. Za 
wszelkie wygody, skorą i rzetelną usługę 
ręczy. --------

J: Nowakowski.

bznurów, ICotasów, LYanzli, tapicei skiah ozdol j| 
Sztandarów, Chorągwi, R egaliów  i i. d

M a W IE L K I W Y B Ó R

Złotych i Srebrnych Przybórów koidelnych,
m  w m m m w m M  « i .

blizko S l ' lA T i g l  ul. piętro 
C H IC AG O  IL L ,

Polska kolonia ,,Poniatow skiu
w iM arathon Ct, W is .

Kolonia ta istnieje już od parę lat. P o łożo ­
na jest wr najżyzniej^zej części jiowiatu Mara- 
tbon, wznosi się bardzo pomyślnie z zadowole­
niem tyoh Polaków, którzy się tamże już osie­
dli i bardzo jft sobie chwsJa. Jest ich tnm o» 
koło CO fumihj, których nazwiska możemy p ó ­
źniej podać. Zaradzono już jiotrzebie kościoła 
i szkoły. Ziemia jest bardzo urodzajna, w.erz 
ohem pruchnica spodem glina, najlepsza jiod u -  
prawę pszeaicy. Liczne strumyki z wodą ź ró ­
dlaną nlewysyohnjącą przerzynają tę ziemię. 
Tias wysokopienny składa się z drzewa lipowe­
go, klonow i jesi»nówr. Postać ziemi jest wa­
łowato płaską, a w.ęc mającą adpowi-ednie w o­
dospady mi przypadek ulewnych deszczów

Cena ziemi za akier poaiug jakości i po ło ­
żenia kosztuje od 3. do 8 dolarów. Bliższej 
informacji i mup tego gruntu oraz tanich tykie- 
tów na koleją żelazną udzielą niżej podpisani.

Johnson Rietbroek & Habśey 
101 Wiseołisin Street lub Kedascya 

Przyjaciela Ludu.
(Co do nas zastrzegliśmy sobie, iż wpierw 

musimy tę ziemię osobiście v, idzieć, z naszy­
mi tamże m i osiadłymi Polakami gruntownie 
się porozumieć, a dopiero wtenczas będziemy 
wstanie udzielić źyczonych informacji.)

P o l a c y  C z y t a j c i e !
Niżej podpisany mam 3,000 akrów 

ziemi dobie] pod uprawę roli i porosłej 
dobrem  drzewem w powiecie Keewaunee 
w AYisconsinie ua sprzedaj Ziemia ta 
leży 4 mile od Keewaunee; gdzie można 
wszystkie produkta sprzedać.Mieszka tam 
już 60 farmSu polskich, którzy pobndowa 
li sobie piękny nowy kościół, a skoro was 
się więcej tam osiędzie, będziecie mogli 
utrzymać własnego polskiego księdza, —  
W ypłatę  pieniędzy rozkładam na termina, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro­
centem po 8 od sta. Ludwik Olszewski 
w Keewaunee i Stanisław Reszczyński w 
Milwaukee znają bardzo dobrze te grun­
ta i możecie się do nich po bliższą infor­
macją udać.

R. B. W ing 
w Keewaunee Wis.

J| i M y t t . i l  U *
Poleca Szanow nym  IsoiiaKom u  oj

L I S I A  S T A C J I  S T R A Ż Y  O G N I O W E J  
B oxa . JJzielrdco wschód. B oxa .

',1 8 ft W . I i2 th  Str blizko Jefferson ulicy 
CHICAGO ILLINOIS

P. SOEOLESK I
N O T A  II J U S Z

i r U I S L i T C Z H  Y .
Wyrabia wseystlue prawne; iioiiiery i dokumentu; po 

środuiczy pizy umowach, kontraktach i sprzedażach itd 
Wy6tuwia Uuioteki zapisy i

& & € S A & l f i B .
6 €  W . S au d b lp li Fliieago III.

C. M. COLI4Y ł.audkoiuisiouer.

STi2FA29 SPYFEt&luBKl
Rtleca siooję w na/wyg o dnie/jazy i ozdobny 

sposob urządzoną balbiernię i kąpiele, ręcząc za 
skorą i rzetelną usługę.
BA SEM F.N '' w W. 1. OUfford sione błock

uoin r wis

Sijm
Poleca Szanowne] Polskiej Publiczności 

swój nowo założony 
N A l i O l

29* Bonfield Str. 29

D R U K A  R N I A  P O L S K i
P K 5 Ł Y J A C S ! ; I Y  L I B I J

662  C iR £ £ N B 'J g H  S t F(. 

w  M IL W A U K E E  ..........................  W IS.

W ykonuje  wszelk»e prace w  skład 
druku wchodzące, jako to:

Komiyintqe czyli Ustawy,
K sią żk i,

Tykiety,
Tykieciki,

Plakaty,
PiakaC.h,,

AĄ&ze i t. p . i t. d.

P o cenach umiarkowanych, w  języku  
polskim, angielskim i niemieckim, ku za­
dowoleniu publiczności.

2. Erie and Oregon
4, Gas W ‘ks Jeff & Men
5. E Water & Ghteiifo 
7. Milwaukee & Buffalo 
9. Detroit 1 E. Water.
12. Detroit i Jackson.
iJ. liuron i Jefferson 
ID. Michigan i Broadway 
16. Wis. be‘  Mil i je f f .
16. Aeadcniy of Musie.
17. Wiscon. i V;«i Bureu
18. Meiuekes WHie Fc.
19. Firedep lb d p ‘ s lid ‘y 
23. Martin i Biver
2D. B,(.'aie i Jackson
20. Liddle i Astor
57. Jałuison i Milwaukee 
29. v an Buren i Dmsiou
31. B . W»teri  Divi«ion.
32. Blal« Bicyi .Broadway
34. Astor i Diyisiou
35. Ogaen i Broadway 
3b. Fmilklin i Knajip
39. prohpbct i A lbiou
41. J-eftcrsbn i Pleasanl
42. Lyon i Cnss
49. Tiitiilt Bindy Ni. i 
52. Daue P! i Fiirwell Av
58.\ Terraoe Av i lvanhoe
P z i  elnica południowa. 
121. Oregon i S. Water 
123 I.ake i Clinton
124. Elev. A, Sl. Pirul Yd
125. Alls i Co's Foundry 
125 No2. 11 i L. .'iori Glin 
120 łiaroiyeri Floridu 
181. Park i Grore
136. En. No. 3, National 
134 Mmeru i ClinPm 
135. Wolt Davidsu's Skipy 
237. Reed i JkadLson 
138. WashingtoL i Grove 
14« Groye i Mitciiel 
145. Eu. Nu. i Mapie Str 
149. KiuniU. i Bny Yiew 
212 Oanal i Fir.-t Av.
213. Pfisters Tanry Oiegon 
216. Eiezalor E. Sixth Av 
210 South Side Brewery
218. No 2 Sup. If. Nuta!

' 218. Nationa' i Fourtb av.
219. Park i bikth Av.
234. n..itrend i First Av 
236. Minerał i 6evuiith at 
23? Plank i Ar. pk‘ g A, 
34i. ijaplram i SeconO av 
212 Laphaut i Stxth av

2t3. House of Carrectiou 
253 National i Muskego 
205 National i 17-lb Ave, 

H ie ln ica  zachodnia.
313. w . Lake : Claynurn
314. Grand av W. Witter
315. Wt‘ r bet.W ‘ ls i Cedar
316 Tliirn i Prair.e
317 En- No 2, Sd i Yliet.
318 I opiar i Sixth,
321. Prairie ! K fth.
323. Cedar i Fourth
325. Eu N. 4 od nr. Fowar 
32(1. Fowler i Siklh.
327. Grand A r i Fiftli
328. State i Seyentl..
348. inuebago I Ninth. 
340. Cleiburn i Eitk.
847. Ei s B-C liinuuan i 8h 
3o2. Grand a t  i Jkrelft 
?54. Prairie i Tw-elfth 
356. Popi ar i Ktrventh 
359. Stute i SiitOćnth 
361. Giand i 17th 
302 ilinnian- i iSTuskego 
308. Se.TeiiteepiiiiN.Oau&l 
395. Cedar i Ninotecnth
372. CJiusiMit i Tw-eutietli
373. Weila i 22nJ 
37G. Grand av i 27th 
388. State i i l u
412. Chce st. i L ‘d av G w. 
414. B :ckor s Tannery 
315. Cherry i SixŁlr 
410. fYalnut i Tkird.
417. Reseryoir av i Socond
419. SJLERMAN i 1 BI, A ND a. 
423. Waluut i Eighlh 
425. Huru.on i Sixth
420. Beaubian i Third 
421'. Citem No 1 7 i Nortli 
428. Lloyd i Eler-utii 
481. Engine No5 Galena 
434. Teutoma i Nurtn 
436. Tond du Lac i lGlu 
487, Galera i £.xieenui 
438 ■‘ Diet i TuirteeńtH 
489 m ięt i EintoenlH
459 Nortri i Fon du Lake 
402 Clark i Nmtri
471 K R Seuops, Htambl-t
472 Benuoia„ i Buffaut 
475 Wrigut i Feurtu 
474 Yrngnt i Buffuut 
48f Contrę i Tnird
52! Mii i St Pani saops 
525 Soldiere Home.

J 4 e i t m a n n .

Fabrykant najlopsiych C Y G A E  poleca się 
laskaimfn wzglądom 8zanoim«i Polskiej pu] 
blieznośd, i ręczy za skorą i rzetelną usługę. 

« » G  GmbusL Str. ffiilwaukee Wis.
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ROCZNE ZDANIE SPRAWA

Zarzadu Muzeum N arodow egoc O
W •

Et a p p e r s w y l  u

lio k  jedenasty.

Dokończenie.
W spomieliśmy w zeszlorocznem spra­

wozdaniu o zorganizowaniu przy muzeum 
w ydzia łów  poświęconych specja lnej pracy 
w  kierunkach istotnych potrzeb narodo­
wych. Te wydziały, które posiadają juz 
własne kapitały, skutecznie pracowały i w 
roku bieżącym. Inne nie posiadające fu n ­
duszów stałych, nie m ogły  rozszerzyć awo 
je g o  działania i musiały się ograniczyć do 
możności wynikłej z dobrej woli ich człon­
k ów .

W ydział poświęcony kształceniu wyż 
szcmu po'skiej • młodzieży czyli
wydział pom ocy naukowej, ma przyszłość 
zabezpieczoną wspaniałym legatem K r y ­
styna hr. Ostrowskiego, jednego z naj 
gorliwszych członków •emigracyi 1831 r. 
obecnie jednak nie otrzymawszy żadnego 
zasiłku z kraju, musi się ograniczać do 
pom ocy  danej od obcych. Zdanie sprawy 

je s t  każdego roku w dziennikach polskich 
ogłaszane.

W ydział religijny, którzy reprezentu­
j e  Towarzystwo internacjonalne, wspiera­
nie składkami katolików w różnych kra­
jach, ma wszelką na przyszłość rękojmię 
trwałości w utworzonym podług statutów 
kkpitale żelaznym.

Z procentów ratował od nędzy licz 
nych  kapłanów w ygnańców  w Syberyi i 
wr głębi Rossy i. Zdanie sprawy tego W y­
działu jest corocznie według statutów o -  
głaszane w dziennikach katolickich zagra­
nicznych, z rzutem oka na obecne sto ­
sunki kościoła polstiego.

W ydział polemiczno-literacki ma za 
danie bronić prawd o Polsce w dzienni­
kach zagranicznych, którym  przesyła spro­
stowania i artykuły objaśniające- W  r. 
b. wysłał 200 artykułów tego rodzaju do 
pism w Europie i w A m eryce  wychodzą­
cymi! i 62 artykułów do pism krajowych 
w  obronie zasad zdrowej, na patryotyzmie 
polskim opartej, polityki. Staraniem j o ­
g o  wyszły trzy broszury w tymże kierun­
ku  napisane. Brak stałego futidusau nie 
dozwolił W ydziałowi przystąpić do założe­
nia własnego pisma. Potrzeba pntryoty- 
cznego orgąnu za granicąjest niewątpliwą. 
W ykazu je  ją dostatecznie propaganda k o ­
smopolityczna prowadzona przez dwie gru 
py nieliczne lecz czynne t. j .  pseudokon- 
senwatywną i soctyalną. Obie te grupy 
różniące się z sobą w zasadach, zgodne 
są atoli w swojej agitacyi przeciwko pol­
skiem u patryot.yzmowi, który w historyi 
aapisał się czynami bohaterskich usiłowań 
nadzwyczajnych poświęceń i olbrzyrniemi 
lub cłchemi pracami, jakim  zawdzięczamy 
uratowanie narodowości i oiąyły rozwój 
jej żywotności, oraz zneutralizowanie 
wszystkich środków wytępieira, wy nikłych 
z  nienawistnych systemów obcego rządze­
nia.

Zarząd czynił starania o fundusze po­
trzebne do zorganizowania dalszych w y ­
działów przy Muzeum; zrozumie, kto przyj­
rzy prace akademji i towarzystw nauko­
w ych  krajowych. Praca nad historyą cza 
sów  naszych pzrozbiorowych, nic może 
by ć  przez korporacyc krajowe podjętą z 
potrzebną dla zupełnego wyświecenia pra­
w dy swobodą. Względy miejscowe z po­
łożenia politycznego kraju wynikłe nie 
m ogą być  w Rapperswyiu ja k o  instytucja 
naukowa, postanowiła zapełnić luki w

praeacti towarzystw krajowych i stale dą­
żyć będzie do zrealizowania projektu u - 
mieiętnego opracowywania i wydawania 
dziel o historyi narodowej niewoli i usi­
łowań oswobodzenia Polski.

W  samein Muzeum ma Zarząd zamiar 
utworzyć galeryą portretów znakomitych 
Polaków, wsławionych zasługami wojenne 
mi, politycznemi, gospodarezemi, nauko 
wemi, literackimi lub wreszcie wielkością 
charakteru. Do tej galeryi zebraną już  
została pewna ilość portretów olejnych i 
akwarelowych, popiersi i medaljonów. 
Pożądaną jest rzeczą ażeby do tej świą 
ty ni sławy polskiej która będzie polską 
WuihaJIą, nadsyłali dobrze myślący a o -  
fiarni obywatele i artyści wizerunków P o ­
laków zasłużonych. Wspomniano w roku 
zeszłym proiekta towarzystw międzynaro­
dow ych jednego naukowego, drugiego mu­
zealnego. mającego się starać o pokrycie 
muzeów i zbiorów naukowych, banderą 
neutralności w czasaah wojny, znajduj; 
coraz więcej zwolenników. Zarząd m u­
zealny ograniczył się do dania inicjatywy
Rórej uskutecznienie nie od samego za-

Na stronie
połudn iowej

polecam}- nasz wielki g łów n y  skład

■BU B I O R O W  M E Z K I C E
i dla C H Ł O P C Ó W  

pod znakiem niebieskiej chorągwi

IBUJE FLAG

leży. Będzie on jednak czynił wszystko 
co jest  możliwem, ażeby projekta obu to ­
warzystw weszły w życie. Korzyści jakie 
one przyniosą dla ogólnej oświaty i ku l­
tury, są i dla Polski bardzo ważne, oby 
nie m ogły być zaniedbane.

Z innych prac Zarządu wspomnieć 
się godzi jeg o  udział w uczczeniu jen era ­
ła Bema we Węgrzech, i czynność doty ­
czącą subskrypcji  dla jego sióstr, jako też 
popieranie usiłowań tych zacnych roda­
ków, którzy przeprowadzają pomimo nie­
zliczonych trudności projekt zorgartizowa 
nia narodowego Polaków  w A m eryce. Te 
kilkaset tysięcy z iom ków  na drugiej pół 
kuli świata w ten tylko sposób uratowa­
ne zostaną dla polskiej sprawy, jeżeli złą­
czone zostaną węzłami organizacji naro­
dowej. Ona też jedna m oce być rękoj­
mią powstrzymania dalszej, tyle szkodli­
wej dla kraju w ędrów ki ludu za Ocean i 
zarazem powrotu do Ojczyzny tych, k tó ­
rzy tam zdobędą środki exysteucji. O po­
zycja jaka się objawiła przeciwko temu 
przedsięwzięciu patryotycznemu, obiecują­
cemu błogosławione skutki nawet w takim 
razie gd y by  część ty lk o  mniejsza Polaków  
w A m eryce utworzyła Związek Narodowy 
mamy nadzieję, że usuniętą zostanie zwła 
szcza, iż nie ma żadnej dobrej racyi do 
występowania przeciwko Związkowi.

Kończąc to sprawozdanie, jeszcze raz 
przesyłamy podziękowanie szlachetnj m ro 
dakom i ou.dzoziomcom, którzy w jak ikol 
wiek sposób przyczynili się do wzrostu 
tej narodowej instytucji, będącej własno 
ścią Polski i prosimy, ażeby i nadal nie 
odmawiali jei swojej opieki i swojego po 
parcia.
ZiarnekJw Rapperswyiu, 29 listopada 1880 

(podpisano): Władysław Plater.

G r o r e  u l i e j  .

Bracia Zimmermann
HURTOWNY HANDEL

384 E Water Str. pod niebieską chorągwią.

Zapłacili za Przyjaciela Ludu.
M. Twarowski $  1 .0 0
F. Mfcllin 2.00
J. Jachimowicz 2.00
Kurz z Chicago 3.75
S. Panewicz „ 5.00
A . Bergmana ,, 2.00
Sędzicki ,, 2.00
J. Samolińaki ,, 2.00
W  Lew andow ski ,, 2.00
K.- Kowalski ,, 5.00
M. K ołdykow ski ,, 4.00
J  Danielski ,, 1 .0 0
J* Fruzyna ,, 1 .0 0
J . Napieralski ,, 2.00
A . Groblewski zN an ticok e 2 00
M. Sobczak z Wausau i 1 .0 0

Wielki Magazyn UbioruO  •' y

Najlepsze ubiory dla Mężczyzn

NA  W I O S N Ę  I L A T O .
Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców .

Handel poboczny w Zachodniej stronie
znajduje się na rogu 12tej i Cherry ulicy naprzeciw kościoła św.^Józefa.

Z uszanowaniem

B li A C IA .Z I M M E Ii M ANN,

WysprZedarz Zupełna
TO WARÓW M ATER JALN YOII

po cenach fabrycznych
p r z e *  t e n  t y l k o  m i e n i ą c .

Wysprzedaję nie pojedyńcze niesprzedajne towary, ażeby tym sposobem ich się 
pozbyć, ani też innych jako zachęcenie, lecz wszystkie towary bez wyjątku, jak o  to:

Materje na suknie damskie
na ubiory dla M Ę Ż C Z Y Z N  i D Z IE C I.

Materje na koszule wełniane, gotow e koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kołdry, wielkie hustki ezarno-kaź- 

rnirowe, broszurowane i kratkowane w ełn ianej

Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej/

I .  3L.j Jk Q  M  A  0  El HTt 341 ( W e  str.

© e g '- W IE L K A  W Y P R Z E D A Ż  J E D W A B N E J  W S T Ą Z K i  * g jg g  |

R R A C I  K R C E G E R . ’

W  Sobotę dnia -30go kwietnia 1881 r.
będziem y sprzedawać 300 sztuk zupełnie jedwabnej z podwójną obw ódką  szerokiej wstążki. Numer 9— 12 w najno- 

wszyeh deseniach po najtańszych cenach od 10 centów Yard.

R ów nież resztki bardzo tanich Alpakas po 10 cnt.Yard, Kazim iery po 12 i pół cnt. Yard, Brokady pd  15 cnt. Yard 

P ow yższe  towary są rzeczy wistem zaoszczędzeniem pieniędzy, ponieważ stoją niżej wszelkiej ceny.
P O L S K I K L E B K  S T O I JTA U S Ł IJO l DLA. P O L S K IE J  P U B L IC ZN O Ś C I.

KBOHGE n t
375, 377 i 379 G rore ulicy.

i


